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Nota ZSRR do państw zachodnich 


Rząd radziecki proponuje zwołanie Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych dla rozpatrzenia sprawy sytuacji w Berlinie, jak również 


isprawy Niemiec jako całości — z 
poczdamskim czterec 


MOSKWA (PAP), Agencja Tass opublikowa- 
ła treść noty rządu radzieckiego w sprawie 
sytuacji w Berlinie. 

Komunikat agencji Tass przypomina, że 
dnia 26 wrżeśnia br. rządy Stanów Zjednocz 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji skierowały 
do rządu radzieckiego noty identycznej treści 
w sprawie sytuacji w Berlinie, Dnia 3 paź- 
dziernika br. minister spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow przesłał rządom Stanów Zjed- 
noczonych, -Wielkiej Brytanii i Francji nastę- 
pującą odpowiedź -rządu radzieckiego. 

l. Rząd ZSRR zaznajomił z notą r: 

* dów USA, Wielkiej Brytanii i Francji z 

dnia 26 września br. i uważa ża konieczne 

oświadczyć, że odpowiedzialność za sytuację, 
jaka wytworzyła się w. Berlinie, obciąża cal- 
kowicle rządy 3 mocarstw, 

Sama kwestia sytuacji w Berlinie nie istnia- 
ła dopóty, dopóki rządy USA, Wielkiej Bi 
tanii*i Francji nie przystąpiły do przeprow: 
dzenia odrębnej refomfy walutowej w zachod- 
nieh strefach Niemiec i w 3 sektorach Berlina. 
Wiadomo też, że ta odrębna reforma waluto- 
wa była tylko jednym z ostatnich i szczegó!- 
nie daleko idących zarządzeń w kierunku rea- 
Hzacji polityki rozezłonkowan:a Niemiec, któ- 

=m wyłączyła zachodnie strety Niemiec spod 
kontroli 4: mocarstw. 

Rząd USA wraz z rządem Wielkiej Brytanii 
rozpoczęły politykę rozczłonkowania Niemiec, 
dokonując  separatystycznego zjednoczenia 
amerykańskiej i brytyjskiej stref okupacyj- 
nych Niemiec w 1946 roku, wbrew porozumie- 
niu mocarstw koalicji antyhitlerowskiej, osią- 
gniętego na poczdamskiej konferencji, poświę- 
conej problemowi niemieckiemu, 


ANGLOSASI POGWAŁCILI 
POROZUMIENIE CZTERECH MOCARSTW 

W ten sposób nastąpiło również jaskrawe 
pogwałcenie porozumienia 4 mocarstw w spras 
wle wspólnej kontroli nad okupowanymi Nien 
cami, zawartego poprzednio między ZSRR, 
USA, Wielką Brytanią I Francją. Usprawie- 
dliwiano towówczas względami gospodarczymi 
twierdząc, że zjednoczenie 2 stref nie prowadzi 
ani do rozczłankowania Niemiec, ani do z: 
przestania uzgodnionej między 4 mocarstwami 
polityki demilitaryzacji i demokratyzacji Nie- 
miec. 

W rzeczywistości jednak realizacja tej po- 
lityki 3 mocarstw w. zachodniej części Niemiec, 
oddzielonej od pozostałych Niemiec, pociąga 
ža sobą coraz fo. bardziej wzmożenie wpływów 
elementów antydemokratycznych i nazistąw= 
skich, które ponoszą odpowiedzialność za da- 
wna agresywną politykę imperializmu niemiec- 
kiego i które nie wyrzekły się swych dążeń od- 
wetowych, zagrażających nie tylko krajom są- 
siednim, lecz j bezpieczeństwu narodów ca- 
tej Europy. 


NIEDOPUSZCZALNE PRÓBY ODBUDOWY 
POTENCJAŁU WOJEŃNO - EKONOMICZ- 
NEGO NIEMIEC ZACHODNICH 
W ostanich czasach, zwłaszcza w. związku 
z realizacją piąnu Marshalla,-powstało realne 
niebezpieczeństwo odbudowy potencjału. wo- 
jenno — ekoriomicznego w zachodniej części 
Niemiec, co narusza poczdamskie porozumie- 
nie mocarstw i pozostaje w sprzeczności z In- 
teresami wszystkich krajów milujących wol- 
ność. Realizacja tej polityki USA,/ Wielkiej 
Brytanii i Francji posunęła się odtąd fak da- 
leko, że ną, wiosnę br., na londyńskiej konfe- 
rencji 3 mocarstw zachodnich z udziałem Be- 
neluxu, przyjęło plam utworzenia państwa za- 
chodnio - niemieckiego. oddzielonego od po- 
zostałych Niemiec i wyłączonego spod kontroli 

4 mocarstw. 
Na porządku dziennym postawiono stworzę- 
nie rządu dla Niemiec zachodnich 


Ta decyzja 3 mocarstw zachodnich prowadzi 
do sfinalizowania politycznego i gospodarcze- 
go rozczłonkowania Niemiec wraz ze wszystki- 
mi niebezpiecznymi następstwami tego kroku. 


SPRAWA ODRĘBNEJ WALUTY DLA 
BIZONII 

By przygotować wykonanie planu ostatecz- 
nego rozczłońkowania Niemiec, w czerwcu br. 
przeprowadzono odrębną formę walutową 
w amerykańskiej, brytyjskiej i francuskiej 
strefach okupacyjnych Niemiec i w 3 sekto- 
rach Berlina, gdzie wypuszczono specjalne pie- 
niądze pod nazwą „zachodniej marki B'i, Gdy- 
by nie odrębna reforma walutowa, która pod 
względem walutowo - finansowym rozczłonko- 
wała nie tylko Niemcy, lecz i Berlin, znajdu- 
jący się w centrum strefy radzieckiej, 
istniałaby w ogóle kwestia sytuacji w Berlinie 
tak, jak nie było jej do czeryyca br, tj. do 
chwili przeprowadzefia REM eo refor 
my. walutowej przez 3 mocarstwa zachodnie, 

Sytuacja ta zmusiła dowództwo radzieckie 
do zezwóleńia na wypuszczenie marki nie- 
mieckiej strefy radzieckiej i równocześnie do 
wydania tych ograniczeń komunikacyjnych, 
bez których, przy istnieniu różnych walut w 
poszczególnych częściach Niemiec i Berlina nie 
można było bronić interesów ludności niemiec- 
kiej 1 zabezpieczyć normalne życie gospodar: 
cze strefy radzieckiej, zwłaszcsza zaś Berlina, 
przed dezorganizacją. 


ZARZĄDZENIA ZSRR PRZECIW DEZORGA 
NIZOWANIU ŻYCIA GOSPODARCZEGO 
SIREFY RADZIECKIEJ 
Oznacza to, že gdyby nie była odrębnej re- 
formy walutowej, która naruszyła porozumie- 
nie 4 mocarstw i pociągnęła za sobą niebeze 
pieczeństwo dezorganizacji całego życia gos- 
podarczego w strefie radzieckiej I w Berlinie 
— nie byłoby również konieczności wspom- 
nianych ograniczeń komunikacyjnych, stano+ 
wiących zarządzenie obronne rządu radziee- 
kiego przeciwko działaniom ofensywnym 3 rzą: 

dów. 

Rządy 3 mocarstw mówią w dalszym ciągu 
o swych prawach w dziedzinie zarządu Ber- 
lina, opartych na znanym porozumieniu 4 mo- 
carstw o łącznej administracji Niemiec i Ber- 
lina, Jednakże prawo zarządzania Berlinem 
położonym w centrum radzieckiej strefy oku- 
pacyjnej, przez*4 mocarstwa ma sens tylko 
w tym wypadku, jeżeli uznaje się Niemcy za 
jednolite państwo, a Berlin za jego stolicę 
Skoro jednak 3-rządy oddzieliły Niemcy za- 
chodnie od Niemiec wschodnich 1 stworzyły 
tam osobne państwo, prawo do zarządzania 
Berlinem ze strony tych 3 rządów traci sens 
NIEDOPUSZCZALNY SEPARATYZM STREF 

* ZACHODNICH 

USA, Wielka Brytania I Francja swą se- 
paratystyczną akcją w zachodnich strefach Nie 
miec i w 3 sektorach Berlina zniszczyły sy- 


poai z porozumieniem 
mocarstw ró 


stem 4-stronnego zarządu tak Niemcami jak | 
Berlinem i przez to samo storpedowały ową 
podstawę prawną, która zabezpieczała ich pra- 
wo udziału w zarządzie Berlinem. 

Jednakże rząd radziecki nie oponował prze- 
ciwko okecności w Berlinie wojsk okupacyj- 
nych $ mocarstw, co potwierdził też premier 
„JW. Stalin podczas spotkania z przedstawicie 
lami USA, Wielkiej Brytanii 1 Francji w sierp- 
niu,br, 

Tym niemniej, gdy przed 2 miesiącami rzą-4 
dy USA, Wielkiej Brytanii i Francji zwróciły 
się% propozycją wspólnego opracowania prak- 
tycznych zarządzeń dla uregulowania zytuacji 
w, Berlinie, rząd ZSRR wyraził na to zgodę. 

Rozmowy, jakie odbyły się nastepnie w Mo- 
skwie 1 w Berlinie, zostały przedsławione 
nieściśle w nocie rządu USA z dnia 26 wrze- 
śnia, co czynł koniecznym szczegółowe omów 
wienie faktycznego stanu rzeczy. 


PROPOZYCJE ZW. RADZIECKIEGO 
ll Podczas rozmów, rozpoczętych w Mo- 
« skwie premier J. W. Stalin wysunął 
wobec przedstawicieli USA, Wielkiej Brytanii 
1 Farncji następujące propozycje: 
a Dowództwo radzieckie uchyli wprowa» 
dzone osfatnio ograniczenia komunikacyj- 
ne między, Berlinem a strefami zachodnimi. 
b) jedfiocześnie w Berlinie zostanie wpro- 


wadzona jako. jedyna waluta — niemie- 
cka marka stłefy radzieckiej, zaś marka za- 


Dalszy ciąg na stronie 4-ej 


Szanse zwycięstwa armii Markosa rosną 


Bohaterskie wyczyny armii demokratycznej. Wielki strajk 400 tys. robotników greckich 


RZYM PAP, — Rozgłośnia Wolnej Grecji 
donosi, że jednostki armii demokratycznej z 
jęły| miasto Paramithit w Epirze oraz wa 
ny ośrodek strategiczny Mudania 
donij środkowej, + 

W Tessalii jednostki armii demokratycz- 
nej wkroczyły do stolicy tej prowincji Lai 


skowych opuściły miasto nie ponosząc strat, 
W rejonie „Grammos oddziały wolnych 
strzelców zaatakowały kolumnę składającą 


w Mace- | się z około 100 samochodów wojsk monar- 


chistycznych 1 zniszczyły kilkanaście wozów. 
PARYŻ — Agencja Eleftei Ellada danost 
że mimo terroru rządu Sofulisa w wielu mia 


sy i pa wysadzeniu szeregu obiektów woj: | stach Grecji wybuchają strajki, Ostatnio straj 
opak ak foo ow air. lod Sa LADA A iaa LA ZL Bida afit 


Strajk generalny górników we- Francji 


PARYŻ PAP. — W poniedziałek rozpoczął 
się na terenie całej, Francji wielki general 
ny strajk górników i pracowników kopalń, 
objemujący 320 tysięcy osób, Strajk ten pro 
klamowany przez CGT wywołał żywy niepo 
kój czynników rządowych, które wszelkimi 
sposobami starały się nie dopuścić do tego 
wybuchu, 

Pomimo usiłowań rządu, który zgromadził 
w zagłębiu Nord 1 Pas de Calais wojsko 
i policję: robotnicy zachowują spokój i strajk 
odbywa się w całkowitym porządku, 


Słuszna walka górników francuskich wy- 
wołała ogromną synipatię ludności, mimo 
naprężonej sytliacji, wywołanej | sztucznie 
podsycanej przez oddziały wojskowe 1 poli- 
cyjne, Ludność na każdym kroku manifestu 
je swą solidarność dla walczących górników. 

Strajk wykazał całkowitą “solidarność 
wszyśtkieh robotników bez względu na 
przynależność partyjną i próby rozbicia je- 
dnośći akcji podejmowane przez rząd Queuille 
— spaliły na panewce, 


Obroty handlowe Polski z zagranicą 


osiągnęły w pierwszym półroczu 1948 r. pół miliarda dolarów. 
wiązek Radziecki i Czechosłowacja — na pierwszym miejscu 
naszych dostawców surowca 


WARSZAWA PAP; — 'Podsękretariat stanu 
do spraw handlu zagranicznego opublikował 
dane statystyczne dotyczące obrotów handlo 
wych Polski z zagranicą w Ubiegłym półroczu 
1948 roku, 

Z danych tych wynika, iż globalna suma na 
szych transakęji eksportowych w ub. półroczu 
wyniosła 222,9 mił. dolarów, importowych zaś 
259,7 mil dol, W: analogicznym okresie roku 
ub. wyeksportowaliśjny za 96,7 mil. dol. nato- 
miast importowaliśmy za 108,4 mil. dol. — a 
więc po*etronie eksportu obroty nasze w ub. 
półroczu wzrosły o 126,2 mil. dol, zaś po stro 
nie importu — 152,3 mil. dolarów. 

Glównymi artykułami ekeportowanymi w 
omawianym okresie tj. styczeń — czerwiec 
br. były: węgiel, cyna. blacha, cement. tka- 


s 
niny- bawełniane i -Welniane, bekony, żelazo, 
wyroby żelazne, jaja, cukier, biel cynkowa 
Artykuły te: stanowiły 80. proc. ogólnej war- 
tości naszego eksportu. 

W przywozie ok. 60 proc, ogólnej wartości 
drtykułów importowanych stanowił $ bawełna, 
wełna, szmaty .skóry, ruda żelazna, maszyny 
tytoń, miedź, celuloza, 

Czołowym naszym dostawcą w pierwszym 
półroczu br. był Związek Radziecki, skąd im- 
porłowaliśmy artykuły ogólnej wartości 75 
mil. dol. (w analogicznym okresie r. ub. 27,1 
mit. dol.j, -eksporłowaliśmy do ZSRR na 37,6 
mil. dol. (wobec 37,1 mil. dol. w analogicznym 
okresie r, ub.), Drugie miejsce wśród naszych 
dostawców zajmuje Czechosłowacja. 


% 


ki odbyły się w Atenach, Pireusle, Volos, Pa 
trasie, Salonikach, i Kavalil, ogółem w glągu 
ostatniego miesiąca strajkowało w` Grecji 
okolo 400 tys. robotników, 

+. 


RZYM PAP, — Rozgłośnia Wolnej Grecji 
nadała w jednej ze swych ostatnich aydy- 
cji artykuł sekretarza generalnego Greckiej 
Partii Komunistycznej Zachariadisd o ogól: 
nej sytuacji w kraju. 

Omawiając sytuację wojskową ` w_ wyniku 


walk w rejonach Grammos —  Smolikas 
l Vitsi — Zachariadis podkreśla,gże wojska 
monarchistyczne poniosły jedną % najwięk- 


szych klęsk od początku wojny. Stanowi to 
nieodparty dowód, że greckie koła demokra- 
tyczne prowadzą nieprzejednaną walkę Prze 
ciwko imperialistom amerykańskim i reżi- 
mowi Sofulisa, Niesłychany terror 1 masowe 
egzekucje najlepszych synów narodu greckie 
go nie zastraszą prawdziwych bojowników o 
wolność: 


Zachariadis: stwierdza dalej, że nigdy wa- 
runki dla osiągnięcia zwycięstwa nie były 
tak pomyślne jak obecne. 


PZPB Nr 4 


WYKONAŁY 


ROCZNY PLAN : 


Jak się: dowiadujemy Państwowe Zakła- 
dy Przemysłu Bawełnianego Nr 4 w Eo- 
aå wykonały w tkalni plan roczny już w 
dniu 2 października roku bieżącego. 

Wykonanie rocznego planu wytwórcze- 
go w ciągu dziewięciu miesięcy uzńać nale- 
ży za olbrzymie zwycięstwo załogi tkalni 


Sukces ten winien stać się bodźcem do 
dalszej pracy. dla. wszystkich fabryk łódz: 


kich i dla cdłej klasy robotniczej Łodzi. 
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"Cios dla dyplomacji atomowej! 


Prowodyrzy bloku anglo-amerykańskiego zaskoczeni, jasńą propozycją Związku 
zieckiego w sprawie zakazu broni atomawej 


MÓSKWA: PAP. — „Prawda” zamieścił 

Tes) 

* w Paryż 
atomowej”, 
Po przemówieniu Wyszyńskiego w komisji 
politycznej ONZ w sprawie akon Rita ate: 
mowej i kontroli nad energią atomową — pi: 
sze Żukow — w gwarnych kuluarach pałacu 
- Chaillot twierdzono, że delgacj amerykańscy 
są niezadowoleni z tego powodu, iż domagali 
się, by sprawozdanie komisji atomowej zosta- 
ło rozpatrzone jako pierwszy punkt porządku 
dziennego. Marshall i jego koledzy, jak to zda 
rzało się już niejednokrotnie, popełnili poważ- 
ny błąd, nie doceniając siły 4 możliwości dy- 
blomacji radzieckiej. Wszystko wskazywało 
na to, iż przypuszczali oni, że obejmą rolę pro 
kuratorów, podczas gdy „mniejszość” znajdzie 
się na ławie oskarżonych. W rzeczywistości 
Jednak stało się wręcz odwrolnie. Delegacja 
radziecka operując faktami i dokumentami, 
zdemaskowała w całej pełni niewybredną grę 
polityczną tych wszysikich, którzy usiłują wy 
iorzysłać bombę atomową dla szantażu Í pre- 
sji politycznej. 

Przemawiając w komisji politycznej, Wy- 
szyński postawił pod pręgierz „Tartufeów a- 
tomowych”, którzy ględząc o kontroli nad e- 
aergimatomową i roniąc łzy z powodu strasz- 
nego losu, grożącego ofiarom ewentualnej woj 
ny atomowej, produkują jednocześnie śmiercio 
nośne bomby, gromadzą ich zapasy i czynią 
wszystko, aby zachować możność korzystania 
a broni atomowej. a 

„Publikując dokumenty, a zwlaszcza najważ- 
niejsze tezy planu amerykańskiego, który do- 
tychczas nie wył w. dostatecznym stopni 
ny opinii publicznej państw zach 
legacja radzięcka dowodnie wykazała, czym 
byłby w rzeczywistości ten „międzynarodowy 
organ" gdyby został utworzony według wzo- 
rów amerykańskich. 

Delegacja radziecka dowiodła tym samym 
ponownie, że gotowa jest dojść , do porom- 
mienia, a jednocześnie wytrącila”ostatniąatut 
z rąk swych przeciwników, którzy usiłowali 
zakwestionować szczerość Związku  Radziec- 
kiego, domagającego się z pełnym wzasadnie- 
m eaae ae 


Profes „cagoułardów* we Francii 


PARYŻ PAP. — Przed trybunałem Sekwa 
ny rozpoczął się, proces 60:iu 
członków tajnej orgenizacji 
orawicowej popieranej przez 
Petaina i hitlerowców, zna- 
nej pod nazwą „Cagoule“ 
którzy podczas okupacji czyn 
az, nie współpracowali z Niem- 
c ~N cami, denuncjując patriotów, 
żydów i grabiąc ich mienie, 
Przewodniczący organizacji Delousie otrzy 
mywał miesięcznie od Niemców 300.000 fran 
ków, które pochodziły z kontrybucji wojsko 
wych, nakładanych przez Niemców na Fren 
iw. 


ję swego specjalnego? wysłannika 
Żukowa, pt. 


Bunt floty peruwiańskiej 


NOWY JORK PAP. — Według doniesień 
radiowych, marynarze peruwiańscy wszczęli 
bunt na okrętach wojennych, stacjonowa- 
mych w Limie, Bunt został opanowany przez 
wojska rządowe, 


Cios' dla dyplomacji: 


w ko- | niem, aby naprzód: zostało zawarte pozazaunie» | atomówej, zostali wyraźnie zaskoczeni, nową 


nie w sprawie zakazu broni atomowej. 
Prowodyrzy blokir angie - amerykańskiego 
— konkluduje Żukow — którzy, ze wszech sił 
sprzeciwiali się osiągnięciu uzgodnionej de- 
cyzji, jaka doprowadziłaby do zakazu broni 


propozycją radziecką. Nie będziemy: 
|wać, jak sięvoni do niej ustosunkują, ale je- 
dno jest jasne — pisze Żukow — jeśli odrzu- 
cq również i tę propozycję, zdemaskują się bez 
reszty. 


Franco. stawia „warunki“ 


PARYZ PAP. — Madrycki korespondent 
paryskiego wydanią. „Daily Mail“ donosi, że 


Franco postawił następujące warunki wza- 
mian za przystąpienie do bloku zachodnie- 


j| go: 1) ptzyjęcie Hiszpanii frankistowskiej do 


ONZ, J. objęcie Hiszpanii planem Marshalla 
3) przywrócenie normalnych stosunków dy- 
plomatycznych między Hiszpanią i państwa- 
mi zachodnimi. y 


Rząd Queuille' 


a rujnuje gospodarkę Francji 


Przemówienie Maurice Thoreza na wielkim wiecu w Avignonie , 


PARYŻ PAP. — Sekretarz generalny ' Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej, Mauricę THO- 
rez, wygłosił w Avignonie przemówienie wo- 
bec 15 tys. osób. 

„Powodem. wzrastającej nędzy ludu francu- 
sklego — oświądczył Thorez — -jest egoizm 
tych samych kół reakcyjnych, które dla utrzy 
mania swoich przywilejów elawiały wczoraj 
na Hitlera, a dziś stawiają na miliarderów a- 
merykańskich. Kapitaliści chcą, aby masy 


cujące poniosiy wszystkie ciężary wynikają 
ce z ostatniej wojny. Nie dosyć na tym! Ka- 
pitaliści chcą przerzućić na barki narodu fran- 
cuskiego ciężar wydatków na zbrojenia, które 
prowadzą na rozkaz imperialistów amerykań- 
skich. Zbrojenia te kosztują 450 miliardów 
franków rocznie, co stanowi prawie połowę bu 
dżetu. Oto wytłumaczenie ndsaych trudności 
gospodarczych. To właśnie jest głównym po- 
wodem stałego pogarszania się sytuacji mas 


Zamach na życie premiera Zapotockiego 


organizowali reakcjoniści czescy „+ 


PRAGA PAP, — Ogłoszono tu oficjalny ko 
munikat, stwierdzający, że udaremniony zo- 
stał spisek przeciwko premierowi Czechosło- 
wacjj — Zapotocky'emu, 


| 


W spisek zamieszane były elementy z tzw. 
katolickiej partii ludowej, które pozostawa* 
ły w kontakcie z zagranicą. Prasa wymienia 
jako uczestników. spisku 2 księży z Moraw, 


Komunikat o posiedzeniu Plenum WK PPS 


Dnia 3 października 1948 r, odbyło się por 
siedzenie Plenum Wojewódzkiego Komitetu 
PPS w Łódzi, poświęcone omówieniu uchwał 
Rady Naczelnej PPS, oraz realizacji bieżą: 
cych zadań Partii w okresie przed zjednocze 
niem polskiego ruchu robotniczego. 


Plenum WKPPS po wysłuchaniu referatu 
polityczno-orgąnizacyjnego I Sekretarza WK 
tow. Wincentego Stawińskiego przeprowadzi- 
ło obszerną dyskusję. W krytycznych 1 samo- 
krytycznych wypowiedziach członkowie Ple- 
num poddali ocenie działalność łódzkiej or- 
ganizacji PPS ze szczególnym uwzględnie- 
niem zagadnienia walki ze szkodnictwem po- 
litycznym, prawicowością i oportuniamem o- 
raz walki o właściwy klasowy skład Partii. 


Plenum WKPPS stwierdziło, iż łódzki or: 


ganizacja partyjna wita z radością uchwąły 
Rady Naczelnej PPS i realizując ich wskaza 
nia podejmie akcję zdecydowanego 
kompromisowego oczyszczenia swoich szere- 
gów z prawicowców i szkodników politycz: 
nych oraz elementów wrogich klasowo, 


1 bez- 


„Rada generalna 


Plenum WKPPS przyjęło. do. zatwierdzają- 
cej wiadomości przedstawioną przez Prezy- 
dium listę osób, » które za działalność swoją 
szkodliwą dla klasy robotniczej i sprawy jej 
zjednoczenia powinny zostać usunięte z szere 
gów Polskiej Partit Socjalistycznej, 

Plenum WKPPS stwierdziło, że Wojewódz- 
ki Aktyw PPS, który odbyć się ma dnia 6 
bm, w Łodzi powinien stać się terenem 
ostrej, bezkompromisowej. rozprawy z tymi 
wszystkimi tendencjami, które wyrządzają 
szkodę sprawie jedności polskiego ruchu ro- 
botniczego, działającego w myśl wskazań ide- 
ologii marksizmu-leninizmu, w oparciu ð naj 
lepsze rewolugyjne tradycje polskiego prole 
tariatu i w zbiążka z doświadczeniem mię 
dzynarodowego ruchu: robotniczego; w 

Plenum WKPPS stwierdziło, że tylko: ostra 
t.adecydowana krytyka i samokrytyka połą-| 
czona+2. konsekwentnym wyciągnięciem wnio 
ków organizacyjnych prowadzić-może do 
całkowitego przezwyciężenia błędów 1 przy 
gotowania mas partyjnych do wejścia w o 
kres zjednoczenia klasy robotniczej. 


‘ volksdeutschów 


organizuje się w Austrii 


WIEDEŃ PAP, — W Linzu, pdwstała 
10-o5obowa „rada generalna", rogrezentują: 
ca 350 tysięcy wolksdeutschów, pochodzą: 
cych z różnych krajów i zgromadzonych na 
terytorium austriackim. Przewodniczącym 
tej organizacji został Hans Wagńer, b. poseł 


do parlamentu czechosłowackiego | b, paee- | chylnie 


wodniczący ligi chłopskiej. 


Rada omówi przede wszystkim sprawę ure 
RACE sytuacji Volksdeutschów w Au- 
str, h 

Jak słychać, austriackie ministerstwo 
spraw wewnętrznych ustosunkowałó się przy 
do projektu naturalizacji Voľks- 
deutschów, 


pracujących”. 
Podkreśliwszy w dalszym ciągu, że rząd fran 
cuski zrezygnował z odszkodowań niemiec- 
kich, umacniając w ten sposób pozycję finan- 
sową magnatów Ruhry, Thorez wymienił: do- 
wody agresywnej, imperialigtycznej polityki 
Stanów Zjednoczonych w. Europie zachodniej, 
przymierze brukselskie, uchwały londyńskie 
oraz tworzenie w chwili obecnej wspólnego 
sztabu państw zachodnich. 
+ Nawiązując do epraw Berlina Thorez napięt 


nował rolę Stanów Zjednoczonych oraz Fran- 
cji í Wielkiej Brytanii, ~ p 
„Rządy państw zachodnich —, powiedział 


Thorez — chcą traktować probfem berliński 
w oderwaniu od całości problemu niemieckie- 
go. Usiłują one utworzyć w Niemczech zacho 
dnich bazę wypadową dla swych agresywnych 
projektów, a 

Omawiając polit jaką powinien prowa- 
dzić rząd prawdziwie demokratyczny Thorez 
wymienił: 1) poparcie propozycji „Wallace'a w 
sprawie pomocy amerykańskiej, 2) obrona 
praw Francji do odszkodowań, 3) rozwój sto. 
sunków handlowych ze wszystkimi krajami, 
4) wstrzymanie działań wojennych w Vietna- 
mie, 5) zmniejszenie o 200 miliardów franków 
wydatków wojskowych., 6) opodatkowanie 
kapitalistów, 7) zagwarantowanią wolności rū. 
chu zawodowego. s 

W zakończeniu Maurice Thorez etwierdzih 
że cały naród francuski popiera pokojowe pro 
pozycje uczynione przez delegację radziecką 
na Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych. 
————--.------... 


Konferencja Bevina 


z Cadoganem 
PARYŻ PAP. — Minister Bevin odbył w 
poniedziałek"rano konferencję z brytyjskim 
przedstawicielem w Radzie Bezpieczeństwa 
Cadoganem. w związku-z.notą rządu radzie- 
ckiego w sprawie Niemiec, proporjąpą 
wznowienie rozmów czterech mocarstwa" 


Nadchodzą * przymrozki 
WARSZĄWA PAP. Zachmurzenie zmienne 
z miejscowymi przelotnymi deszczami, Noca, 
miejscami temperatura w pobliżu lub BEN 
powyżej zera, W ciągu dnia od plus 8 sto 
pni na północy do plus 15 stopni na połu- 
dniu kraju, 


Rozkład SFIO 

PARYŻ PAP, — Członek komisji admini 
stracyjnej SFIO departamentu Gironde, An. 
dre Langri| wystąpił z francuskiej partii 80% 
cjalistycznej, potępiając politykę przywóń- 
ców socjalistycznych. 

Langril zwrócił się do członków SFIO z ape 
lem zjednoczenia wszystkich sit demokraty- 
cznych, celem zagrodzenia drogi faszyzmowi, 


Jerzy Korwin 
, 
Labójstw 
— Pan nie rozumie tego wszystkiego! — 
Wykrzyknęła na to Jełowicka — Byłyśmy 
w biedzie, mam pracę tylko w okresie wio- 
sny i ji i, Zawsze najtrudniej jest nam 


w zimie, Krystka nie chciała strącić swej 
dy i tak się właściwie zaczęło, ale 
! 


mówił, że się z nią ożeni, mówił to kilka 

razy! , 

W jej głosie drżała wyraźnie nuta głę- 
bokiego zawodu. Słuchając tych gwałtow- 
nych słów zrozpaczonej kobiety wyobrażał 
sobie, co mogła czuć Krystyna Jełowicka, 

" gdy opuścił ją również Andrzej Wierucki. 
Kto ją i to podstępnie skrzywdził najwię- 
cej? Dyrektor Glueck. Kogo mogła zniena 
widzieć aż do chęci mordu? Dyrektora 
Glueka, Sierżant Hennert widział zupełnie 
wyraźnie: w lekko rozchylonych drzwiach 
stanęła właśnie ona, Glueck nie dziwił się 
tej wizycie, mało to razy przychodziła do 
niego o tej porze, wstał i tylko ręką da- 
wał jej znaki, aby wycofała się do koryta- 
rza. Pó co miałby ją zauważyć Andrzej 
Wierucki, gdyby zaalarmowaha służba 
schwytała go na schodach i sprowadziła 
go do gabinetu. Nie usłuchała jegó wezwa 
nia, wyjęła rewolwer i strzeliła pośpiesznie 
i niewprawnie, jak to widać było od razu i 
jak stwierdziła zresztą ekspertyza lekar- 
ska. 

Kiedy podała jednak- Glueckowi cardiabel- 
lum? Mogła uczynić to w południe, gdy dy 
rektor pił herbatę, wiedziała, że trunzna ta 
nie działa zbyt szybko i śmierć nie mogła 
nastąpić w czasie pobytu jej w pracy. Cze 
kająca ją rozmowa z Andrzejem odsungła 


o Waldemaru Gliicka 


na jakiś czas z jej pamięci dyrektora, ale 
po jej gwałtownym zakończeniu zapragnę- 
ła wiedzieć, co dzieje ię w fabryce. Poszła 
pewnie przez jej biura i ze zdumieniem 
stwierdziła, że postać Gluecka widoczna 
jest wyrażnie w oknach gabinetu. Czyżby 
trucizna nie dżiałała? Wtedy postanowiła 
Gluecka zabić inaczej, To było bardzo 
prawdopodobne, po rozstaniu z narzeczo- 
nym miotała nią rozpacz. W takim stanie 
zjawiają się zawsze najbardziej szalone 
pomysły. 

— Czy na długo wychodziła wczoraj 
pani córka na miasto po kłótni z narzeczo 
nym? > 

Specjalnie pytał w ten sposób, aby üni- 
knąć zaprzeczenia, które otrzymałby na- 
pewno, gdyby zapytał, czy w ogóle wycho- 
dziła z mieszkania. Jełowicka podniosła na 
to głowę, pochyloną do tej pory nad robo- 
tą i spofzałą na Hennerta w najzupełniej- 
szym zdumieniu, Rozumiała, że pytanie by- 
ło swego rodzaju zaskoczeniem, ale naj- 
mniejszego nie miała pojęcia, co miało wy- 
jaśnić, 3 b 

— Płakałyśmy wczoraj cały wieczór nie 
wychodząc nigdzie. Pan nić rozumie? Ta- 
ka klęska! 

W tej odpowiedzi nie było kłamstwa, 
ale Hennert jeszcze raz spróbował szczę. 
ścia, . . 

— Pani Krystyna otruła wczoraj dyrek- 
tora cardiąbellum, a gdy sądziła, że truci- 
zna nie działa, poszła go wczoraj wieczo- 
rem zastrzelić, Dziś i e Się już przed 
nami, ale ją i tak znajdzłemy 


— Nie 1 Nie! krzyknęła na tó histetycz- 
nie Jełówicka — Pan się myli! Krystyna 
była wczoraj cały wieczór w domu i nigdzie 
nie wychodziła, dziś zaś poszła na opera- 
cję. 

— Nie wiem tego dokładnie. 

Gdy Jełowicka skończyła mówić, Hennert 
zrozumiał, że to nie oh będzie triumfować 
w prowadzonym śledztwie. „Triumfatorem 
będzie Nosek, ubiegł go o całą prawie go- 
dzinę! — Pomyślał z żalem, ale koniecz- 
ność działania nie tylko nie. opuściła go, 
ale przeciwnie wzmogła się jeszcze bardziej, 
Gwałtownie poderwał się ku drzwiom le- 
dwie zdążywszy wybąknąć pod nosem kilka 
słów: pożegnania. 

W bramie domu rozwinęła się w między; 
czasie głośna kłótnia. Jakaś rozczochrana 
kobieta stała w wejściu na schody i wrzesz 
czała: Ą 

— Jaka cholera was tu przyniosła! Nie 
możecie to gdzieindziej plotkować, tylko 
akurat przed moimi drzwiami. 

— Patrzcie no, jak to stara wiaruśnięa 
gwaru nagle nie lubi! — Odkrzyknęła jej 
jakaś inna kobieta z licznej grupy stojącej 
opodal, 

— Możecie najwyżej pocałować mnie, ot 
tu! 

Sukni wprawdzie do góry ħie uniosła, ale 
wypięła się dość niedwuznacznie, tak że wi- 
dzom nie nie zostawiła na domysły. 

Hennert przepchnąwszy się. przez te nie- 
przyjemne zbiegowisko coraz bardziej poj- 
mował swój błąd i jednocześnie podziwiał 
Noska. W środowisku <Xrystyny Jełowic- 
kiej nie było mowy o zdobyciu cardiabel- | 
lum. Rozwiązania sprawy należało powtór- 
nie zacząć szukać od gabinetu Waldemara 
A niestety, w godzinę po sędzim Nos- 

U 


l Gdy major Bezprym usłyszał, że w spra- 


wę zaginięcia osób wmieszany jest prawdo- 
podóbnie konsul Darre, nie wiele miał na- 
dziei na jej pomyślne rozwiązanie. Konshl 
cieszył się poparciem wielu "wpływowych 
osobistości i, co uderzało kadego w kontr- 
wywiadzie, zupełnie bezkarnie poruszał się 
po całym kraju zbierając bardzo drobia- 
zgowe infórmacje o jego sythacji gospo- 
darczej, kulturalnej i politycznej. Major 
znał konsula dobrze, bo gdy tylko rozpo- 
częły się niepokoje strajkowe w Łodzi, czę: 
sto gdawało się widzieć jego charakterysty- 
czną sylwetkę na ulicy Piotrkowskiej przęd 
Grand Hotelem, gdzie zwykle w czasie po- 
byłu w tym mieście zamieszkiwał. Czego 
mógł szukać tutaj? — Zastanawiał stę Bez 
prym często, ale na jego wyraźne pytanie, 
skierowane do Warszawy, odpowiedziano 
mu że nie powinien się osobą konsula zaj- 
mować w ogóle, nie działa on bowiem nm 
szkodę państwa. Major miał wprawdzie ih- 
ne o jego działalności przekonanie, ale 
oficjalnie nic nie mógł w tej sprawie przed- 
siębrąć i musiał zadowolić się jedynie roz- 
ciągnięciem nad konsulem basdzo dyskret- 
nej obserwacji. Odniósł wtedy wrażenie, że 
Darre likwiduje” wszystkie f svoje interesy 
w kraju i szykuje się do wyjazdu. Wskazy- 
wały na to pewne gorączkowe transakcje 
finansowe, liczne napomknięcia samęgo 
konsula i właśnie ostatnia afera z karabi- 
nem, ipżyniera Szymczyka, Wykraczała 
Już ona znacznie ponad możliwości dotych- 
cząsówej bezkarności, gwarantowanej nie- 
znaną bliżej protekcją poważnych czynni- 


ków państwowych. Darre musiał wiedzieć, 


że tego rodzaju sprawa nie da się zbyt dłu- _ 


go utrzymać w tajemnicy i jeśli mimo t6 
ryzykował tak wiele, liczył się niewątpli- 
wie z opuszczeniem swej placówki. Inaczej 
ñie posunąłby się aż do porywania i prze- 
trzymywania ludzi 

(D. c. n.) 
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się szczegółowo z 
rodu bułgarskiego, 
Periowski, który w 


powstanie ludu bułgarskiego przeciwko taszys- 


miesiącem walki, 23 IX 1923 r. wybuchło 


towskiemu rządowi Cankowa. Powstanie zosta- 
ło ktwawo stłumione, 30 tysięcy mężczyzn : kom 
biet znalazło śmierć na szubienicach i pod ści 
nami więzień faszystowskich. Powstanie upadło. 
gdyż — jak pisał wódz i organizator Georgi 
Dymitrow „nie został stworzony dość silny so- 
jusz robotniczo-chłopski”, gdyż powstańcy nie 
potrafili pociągnąć na swoją stronę większości 
armii, „gdyż istniał wtedy „rozbrat między 
masami ludowymi a znaczną częścią. intaligen 
cji bułgarskie: 

Ale powstanie wrześ: 
niowe z 1923 r. stwoizy- 
ła nieprzebytą przepaść 
między narodem, 4 usli o- 
jem faszystowskim. Pow- 
stanie było lekcją,„z kió- 
rej rewolucyjny Wh ro- 
botniczy Bułgarii czerpał 
wiedzę dla przyszłych 
działań. I pisał wtedy po” 
eta bułgarski Geo Milew 
że „Wrzesień będzie ma- 
jem". 

Wrzesień stał się ma- 
jent w 1944 r. Faszystow- 
ski rząd Murawiewa, któ 
ry przez wszystkie lala 
wojny był na usługach 
Niemców, został obalony" 
Na zew Dymitrowa buł- 
garecy robotnicy, butgar” 
ścy chłopi, bułgarska inë 
teligencja pracująca 
chwyciła za bróń, Stwo- 
rzony w warunkach nie- 
legalnych Front Ojczyżniańy pod k'erownic- 
twem Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunis- 
tów) wykorzystał stare doświadczenia i nie po- 
pełnił starych błędów, Powstanie zwyciężyło. 
Bułgaria stałą się wólnym krajem, krajem ludu 
bułgarskiego, przyspieszonym tempem kroczą- 
cego ku socjalizmowi. 


Przybyliśmy do Sofii w nocy z. B na 9 wrżeś 
nia. Rankiem następnega dnia 7 trybuny oglą- 
KA saaa 
F 
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Wspominaliśmy tu już kiedyś o inilacji rocz 
nie. Że mianowicie obok okazji godnych na- 
prawdę i ze wszechmiar upamiętnienia, Øb. 
chodu tudzież uroczystości — zdarzają się też 
u ńas — często gęsto I „rocznice” nie bardzo 
warte „szumu” i publicznej wzmianki, Ale 
cóż na to poradzić, gdy ludziska lubią się o- 
gromnie „pchać na afisz” i w ogóle przepa* 
dają za aułoreklamą. Tyle I tyle dni kalendas 
rzowych wybije | zaraz — (niby — czemu nie) 
— maleńki jubileusz. Parę miesięcy temu pew 
na instytucja łódzka z racji swego letniego 
istnienia przygotowała sobie nawet sama als 
bumy z pochwałami, zapominając o tym, że 
przydałaby się jej raczej księga zażaleń Ń 
skarg, 
~ Parę dni temu otrzymaliśmy pismo treści u- 
zoczystej: „W związku z ROCZNICĄ powsta: 
nia BIURA SPOŁECZNEJ POMOCY PRAW: 
NEJ PRZY OKR. RADZIE. ADW., W W-WIR 
EKSPOZYTURA W ŁODZI, UL. NARUTOWI- 
CZA 49,*FRONT Ill. PIĘTRO, TEL. 27812, zot- 
ganizowanego na polecenie Władz. — uprze]- 
mie prosimy o poinformowanie publiczności o 
działalności Biura w ciągu pierwszego roku je“ 
go istnienia.. przez UMIESZCZENIE ODPO: 
WIEDNIEJ NOTATKI W NIEDZIELNYM NU- 
MERZE PISMA". 

Uznajemy, ma się rozumieć, pożytek Biura 
Społecznej Pomocy Prawnej, «zorganizowane 
go na polecenie Władz | pobierającego hono- 
rarium w-g taksy, ułożonej w porozumieniu 2 
Centralnymi Władzami Związków Zawodo- 
wych”, nie mamy też nic przeciwko poinfor- 
moówaniu publiczności o działiności tegoż 
Biura, tylko psiakość, łe cyfry, le cyfry, skła: 
dające się na pracę „rocznicową* naszych u 
społecznionych mecenasów. 

„Biuro' zostało założone — podaje pismo — 
rozpoczęło pracę 1 października 1947. W ciqgu 
roku zgłosiło się do Biura 1.181 osób. Z tych 
skierowano do adwokatów według specjalno: 

aści 658 OSÓB, 373 OSOBOM udzielono porad 
prawnych lub sporządzono podania do sądów, 
pozosłałym zgłaszającym się udzielono wła: 
ściwych informacji”, 

„658 OSÓB SKIEROWANO DO ADWOKA- 
TÓW WEDŁUG SPECJALNOŚCI” czyli, król- 
ko mówiąc: W BIURZE TYM TEDY ZAŁAT- 
WIONO. RESZTĘ, CZYLI 523 OSOBY. 523 oso- 
by w ciagu roku, ło znaczy przeciętnie 2 spra- 
wy no dzień. Ponieważ „do Biura należy 177 
adwokatów łódzkich różnych specjalności” -— 
znaczy się, NA KAŻDEGO MECENASA PRZY 
PADŁO DZIENNIE ...00,11 | (SŁOWNIE , JEDE- 
NAŚCIE ,SETNYCH) SPRAWY, 

Być może, że nie cała „publiczność” łódzka 
wie o istnieniu Biura — w każdym bądź ra: 
zie rezulta! „uspołecznionej działalności” na: 
szych adwokatów. me wydaje nam się byna|- 
mniej — „jubileuszowy. A z obchodem rocz- 
nicy, przyznacie sami, należało w lakim razie 
jeszcze trochę zaczekoć, Do czbsu, kiedy na 
prawdę będzie sie czym pochwalić. 

E, Tam. 


f 


Na zaproszenie rządu bulgarskleggo grupa dziennikarzy polskich odwiedziła we 

wrześniu br. Ludową Republikę Bułgarię, gdzie w Mzadakutkch tygodni zapoznała 

całuksziałiem życia gospodarczego, politycznego | kulturalnego na- 

Z ramienia naszego pisma w wycieczce brał udział tow, red, Adam 

cyklu artykułów podzieli się x czytelnikami swoimi wrażeniami 
1 póbytu w kraju naszego bałkańskiego sojusznika, ` 


nowej historii Bułgarii wrzesień stał więj daliśmy uroczystości i porwał nas ten ogromny 


ludowy entuzjazm. 3 

Na trybumie bohater obu. powstań, boha- 
ter procesu lipskiego, premier Ludowej Republi 
ki Bułgarii — Georgi Dymitrow w otoczeniu 
członków rządu, bohaterów walk partyzanckich 
i bohaterów budującej się Bułgarii — przodo- 
wników pracy przemysłu i rolnictwa. 

Na trybunie gość — sędziwy przywódca 
walczącego proletariatu francuskiego, Marcel 
Cachin. A tłumy demonstrują — jakaż serdęcz 
na więź między narodem a rządem, między 
ludźmi z pochodu a ludźmi z trybuny, Uśmie- 


chy, wymachiwania rękami, Co chwilawodrywa * 


się od masy grupa dziewcząt, podchodzi do try 
buny i wręcza wiązki kwiatów Dymitrowowi, 
Kolarówowi, Cachinowi, + 

To, co uderzało w tej niezwykłej manifestacji 
— to jej dnternacjonalizm. Portrety Lenina, por- 
trety Stalina, portrety Gottwalda, Bieruta i iii- 
nych przywódców mas ludowych. Radośnie na- 
ród bułgarski podkreśla fakt, że nie jest sam, 
że nie jest zdany na własne tylko «iły, że w 
walce z imperializmem znajduje się w obozie, 
któremu przewodzi ZSRR i kraje. demokracji 
ludowej, 

„sLudzie maszerują, śpiewają, Wznoszą ókrty- 
ki, biją brawo, tańczą, Robotnicy, chłopi, stu- 
denci; profesorowie uniwersytetów. Grupy w 
regionalnych strojach: narodowych, grupy- w 
swoich ubraniach roboczych. Grupy ludowych 
muzykantów, wygrywających na. kobzach i in- 
nych instrumentach ludowych skoczne melodie. 
Oddziały dzieci partyzantów greckich, które 
znalazły schronienie "w. demokratycznej: Buł- 
W pewnei chwili pochód zatrzymuje się 
biera speaker 


3 TYGODNIE W BUŁGARII 


Wrzesień — który stał się majem 


I 


Wremer Bymitrów otrzymuje kwiaty z rąk 
bułgarskich wieśniaczek 


towanie, oklaski, pieśni, okszyki „Niech żyje”! 
Naród bułgarski dobrze wie, komu zawdzięc: 
swoje oswobodzenie i możność pokojowego bu 
downictwa. 


i pracowita, ofiarna, zdyscyplinowana, 
1 twórcza młodzież bułgarska. 

Maszeruje emo - bluza 
armia młodzieżowych bry 
| gad pray, maszerują od” 
działy zjednoczonej orga 
|„nizacji młodzieży bułgar 
kiej SNM (Związek Mio- 
deieży Ludowej), masze- 
| rają kolumny sportow- 
ców, Wszystko to, co -po 
9 września 1944 r. zaszło 
w życiu młądzieży buł 
garskiej — jej wolność 
jej ogromna rola w. bu- 
downictwie kraju, jej pęd 
do wiedzy — znajduje od 
bicie w tym rozentużjaz- 
mowanym tłumie. 

Inteligencja bułgarska 
wywodzi się z ludu i jest 
z ludem, Idą grupy pisa- 
rzy, artystów, malarzy 
„Nauka, kultura i sztuka 
w służbie. budowy eocja- 
lizmu'” glosi hasło 
świadomej swoich celów 
inteligencji bułgarskiej, „Sztuka w służbie na 
rodu” — głosi drugie hasło. 

Imponująca byla manifestacja ludu sofijskie: 
go w 4-lą rocznicę powstania wrześniowego. 
I wspominali Bułgarzy wrzesień 1923 roku i 
slowa poety: „Wrzesień stanie się majem”. 

Stał się, 


radiowy, który odczytuje depeszę z pozdrowiej 
niami tow. Stalina. Ogromny entuzjazm, wiwa: 


str. 3 


Kapitalistyczna gospodarka 


Ameryka marnuje miliony 
ton żywności rocznie 


Stany Zjednoczone corocznie marnują 
miliony ton ziarna i innych środków Sp 
żywczych, wystarczających. dla zapownienia 
dostatniego wyżywienia milionom ludzi w 
świecie, którzy obecnie cierpią nędzę i głód. 

Taki to wniosek nasunął się korespon: 
towi „Daily Worker'a', po przestudiowan: 
materiału, opublikowanego przez Departa- 
ment Rolnietwa. 60 milionów buszii zbo: 
traci się na bezcelowe przekarmianie inwen 
tarza. Jak obliczają, każdy funt naowagi 
trzodv chlewnej pociaga za sobą strate 
siedmiu milionów buszii, Na tej podsta- 
wie oblicza się, Że strafa z.rna w USA. 
wynosi rocznie do 210 milionów buszli, po- 
nieważ przeciętna nadwaga, wieprza wyno- 
si 20—30 funtó 

Produkcja napojów alkoholowych rów- 
nież pociąga za sobą poważne marnotraw- 
stwo ziarna, głównie z powodu niewykorz, 
stania produktów uboczńych i odpadków: 

Korespondent. „Daily Worker“ stwisr"za 
również, że znaczne straty w ziarnie pocią 
ga za sobą niesłychanie wysoki 
przemiał i niewykorzystanie otrębów do 
karmienia inwentarza, Nadwyżki produkcji 
kartofli, które mogłyby się wydatnie przy- 
czynić do zwalczenia klęski głodu na wio 
kich obszarach, używane są do karmienia 
inwentarza lub do wyrobu krochmalu. 

Wiele owoców i jarzyn z powodu niedua* 
łego ich przechowywania w składach ule- 


Te wrażenia z pierwszych chwil'pobytu nie 
odstępowały ns w owe piękne dni, wy- 
cieczki po malowniczym kraju, w którym two- 
rzy się ńowe zycie. Í wszystko, co ujrzeliśmy 
potem wzmocniło w nas jeszcze bardziej prze 
świadczenie, że bułgarska republika ludowa w 
walce i pracy kroczy do socjalizmu% 

A. Perłowski, 


Rosnq szeregi 


II dzień obra 


Drugi dzień obrad II Krajowego Zjazdu To- 
warzystwa Przyjaźni: Polsko-Radzieckiej poświę 
cony był sprawozdaniu generalnego sekretarza 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, ob. 
Wrońskiego o działalności „Towarzystwa oraz 
dyskusji nad sprawozdaniem? 


Związek Radziecki, bez którego nie można; 


zdecydować żadnego poważnego zagadnienia 
międzynarodowego, zdobywa sobie powszechną 
sympatię swoim stanowiskiem w obronie po- 
kóju i bezpieczeństwa narodów. 

Związek Radziecki przedłożył ONZ 4 całemu 
świalu proqram trwałego pokoju, oparlego na 
poszanowaniu praw małych: narodów, na_ ich 
suwerenności | niepodległości oraz na wspól- 
pracy międzynarodowej. „Dla współpracy — 
mówił Stalin — „pie jest potrzebne, aby narody 
miały jednakowy system, trzeba szanować. sy 
temy obrane przez narody. Tylko pod tym 'wa* 
runkiem możliwa jest współpraca”. 

Związek Radziecki przedłożył program trwa- 
łego pokoju w przeświadczeniu, że taki pro- 
gram odpowiada interesom przytłaczającej wię 
kszości ludzi na świecie, 

Nieustannie wzrastają szeregi przyjaciół 
Związku Radzićckiego, głównego pogromcy hi” 
tleryzmu i nievgiętego chorążego w walce © 
pokój i postęp. Krzyżują się plany podżegaczy 
wojennych, gdyż narody pragną przyjaznych 
stosunków z ZSRR, Masy pracujące Polski Lu- 
dowej wkróczyły na zawsze nd drogę brtler- 
skiego i niezawodnego sojuszu ze. Związkiem 
Radzieckim. W ten sposób Polską Ludowa zde- 
cydowanie stanęła po stronie sił pokoju 1 po- 
stępu, przeciw podżegaczom wojennym, przeciw 
obozowi imperialistycznemu, na straży swych 
granic, suwerenności i niepodległości, 


PRZYBYCIE DELEGACJI 
ZAGRANICZNYCH 
Przewodniczący Zjazdu ob. Wągrowski ko- 
muqikuje zebranym, że na Zjazd przybyły de- 
legacje z Czechosłowacji i Francji. Delegaci 
Zjazdu serdecznie i* owacyjnie witają gości. 
Na sali rozlegają się okrzyki na cześć Gott- 
walda i` Thoreza, na cześć narodów Czecho- 
słowacji i walczących o sprawiedliwość spo- 

łecznią mas pracujących Francji, 

Witając Zjazd delegat Francji Henr} Dupont 
podkreśla, że obecność delegata francuskiego 
na obradach Jest oznaką silnych więzów bra- 


terstwa, jakie łączą francuski świat pracy z na 
rodem polskim. 


Blum, Schuman, Ramadier, Móch, Queille 
i de Gaulle — stwierdza mówca — narażają 
niepodleglość i bezpieczeństwo Francji. Nie 
należy sądzić Francji według jej obecnych 


rządów.Naród francuski walczy po stronie o- 
brońców Stalingradu i-zwycięzców nad hitle- 
ryzmem, nad@światem barbarzyństwa. 

Delegat czechosłowacki Radocha, członek 
Prezydium Towarzystwa Przyjaźni Czechosło- 
wacko-Radzieckiej wita Zjazd w imeniu 500 
tys, członków Towarzystwa. 

W imieniu Towarzystwa Przyjaźni Albańsko- 
Radzieckiej wita Zjazd ob. Cach 
dziejach walk wyzwoleńczych narodu albań: 
skiego i o roll Związku Radzieśkiego w wyżwo 
leniu ktaju z niewoli faszystowskiej. 

Po wystąpieniu delegatów z zagranicy i z 
kraju rozpoczyna się dyskusją nad. sprawozda- 
niami z dziąłalności © warzystw Przyjażni 
Polsko-Radzieckiej, 

Dru Kratowy Zjazd Towar ażni 
Polsko-Radzieckiej na obradach popołudnio- 
wych w dn. 310.br. uchwalił wysłać następują 
ce denssre: $ 

GENERALISSIMUS JOZEF STALIN  * 
# = MOSKWA — KREML 

11 Krajowy“ Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 
Połsko-Radzieckiej, obradujący w odzyskanych 
krwią żołnierza radzieckiego polskim Wrocła: 
wiu przesyła Ci, Wadzu i Nauczycielu Naro- 
dów Radzieckich i mas pracujących calego 
świata, gorące, płomienne słowa miłości i wdzię 
czności za pomoc okazaną nam w najlrudniej- 
szym okresie naszej historii, w oswobodzeńiu 
naszego kraju od jarzma hitlerowskiej oku- 
pacji i przebudowie nowego ustroju społecz- 
nej sprawiedliwości, 

Masy pracujące całej Polki pragną czerpać 
obficie z bogatego skarbca doświadczeń socja- 
listycznego budownictwa ZSRR. Wzorem będą 
dla nas wielkie zwycięstwa narodów radziec- 
kich, osiągnięte dzięki wspanżąłej pracy i wal- 
ce WKP (b) idących pod TWoim przewodem 
ku realizacji najszczytniejszych ideałów 118z- 
kości, 

Widząc wysiłki ZSRR podejmowane w obro 
nie naszych granic, obronę wszystkich naradów 


stiva Przy 


uciskanych 1 gnębionych przez międzynarado- 
wy imperiajizm oraż stanowczą walkę Radziec- 


Mówi où 0|- 


przyjaciół Związku Radzieckiego 


d krajowego zjazdu TPPR we Wrocławiu 


kiego Państwa w obronie pokoju, jeszcze sil- 
niej podkreślamy nasze gorące pragnienie pło- 
wądzenia u boku ZSRR w sojuszu, i przyjażn 
z haródami radzieckimi dalszej. walki o nokój 
i sprawiedliwy ustrój społeczny, 

Prezydium | Uczestnicy 

Drugiego Zjazda Krajowagu 
Towarzystwa Przy jaźni 
Polsko-Radzieckiej 


RADZIECKIE 
5 ZWIĄZKOWE 
TOWARZYSTWO ŁĄCZNOŚCI 
KULTURALNEJ Z ZAGRANICĄ — 
WOKS 
7 MOSKWA 
Drugi Krajowy Zjazd Deieg. 
twa Przyjaźni Polsko-Radzie 
gorące pozdrowienia, ` 
Masy lydowe Polski, budujące zręby, nowej 
powszechnej socjalistycznej kultury w nasżym 
kraju, czerpać, będą z wielkiego skarbca siā- 
uki i sztuki pierwszego w świecie państwa 
mas pracujących. 


Prezydium i Delegaci 
Drugiego Krajowego Zjazdu 
Towarzystwa Przy jaźni 

Polsko-Radzieckiej 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ BOLESŁAW, BIERUT 
WARSZAWA — BELWEDER 
Obradujący we Wrocławiu Drugi Krajowy 
Zjazd Delegatów Towarzystwa Przyjaźni Pul- 


sko-Radzieckiej przesyła Ci, Obywatelu Pse- 
zygencie, wyrazy najszczerszego uzasmia za 
Twoją niezłomną walkę o Polskę Ludową, za 


Twoje wskazania wytyczające polskim mąscm 
pracującymidrogę do zbudowania Polssi, spra? 
wiedliwości społecznej, "Polski Socjdlisty-znej. 
Twoja wnikliwa ocena *kiętowniczaj -tel 
ZSRR w międzynarodowym obozie pasiępu + 
pokoju, Twoje słowa i czyny wskazujące ra 
doniosłe znaczenie, jakie ma dla ñas sojusz ze 
Zw. Radzieckim; mobilizują masy członk?wsk'e 
Towarzystwa do wzmożenia i społegostania 
wysiłków w szerzeniu wielkiej idei Dezyjaźni 
Polska-Radzieckiej, 
Prezydium i Deleg c1 
Drugiego Zjazdu. Kr1jo 
Towarzystwa, Pra 
Polsko-Radzieck. 


# 


+ 


e) 


E a 


(Dokończenie ze sir. *ef) 
cnodnia (b) zostanie wycofana z obiegu w 
Berlinie, 

Prócz tego premier J. Stalin wyraził usil- 
riie życzenie, aby rządy USA, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji odroczyły wykonanie uchwał 
londyńskich w sprawie utworzenia rządu 
zachodniej części Niemiec dopóki przedstawi- 
ciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
nie odbędą narady celem rozpatrzenia proble- 
mu Niemiec jako całości. Sprawa ta niejedno- 
krotnie była "również rozpatrywana podczas 
spotkań premiera J. Stalina i ministra spraw 
zagranicznych Mołotowa: z przedstawicielami 
3 mocarstw. W, wyniku odbytych rozmów z 
przedstawicielami wspomnianych 3 mocarstw 
w Moskwie dnia 30 sierpnia osiągnięto poro- 
zumienie oo dò następującej dyrektywy dla 4 
naczelnych dowódców wojsk okupacyjnych w 
Berlinie: 


DYREKTYWY. DLA CZTERECH 
GUBERNATORÓW 
„Rządy Francji, Zjednoczonego Królestwa, 
Stanów Zjednoczonych i Związku Socjalis- 
tycznych Republik Radzieckich postanowiły 
ił następujące kroki zostaną podjęte jedno- 


cześnie pod warunkiem osiągnięcia porozumie- 
nia między 4 gubernatorami w Berlinie odnoś- 
nie ich praktycznej realizacji: 

) zniesione zostaną wprowadzone ostatnio 
Q} ęgraniczenia w zakreste służby łączności, 
transportu i handlu między Berlinem a stre- 
fami zachodnimi, jak również w zakresie prze- 
wozu ładunków do radzieckiej strety Niemiec 
1 z powrotem, À 
b) niemiecką marka strefy radzieckiej zosta- 

„nle wprowadzona jako jedyna waluta dla 
Berlina, a zachodnia marka „b” zostanie wy- 
oofana z obiegu w Berlinie, 

W związku z powyższym poleca się Panu 
odbycie konsultacji z Pańskimi Kolegami, aby 
możliwie szybko wydać szczegółowe zarządze- 

> nla nieodzowne dla realizacji tych uchwał i za- 
komunikować Pańskiemu Rządowi najpóźniej 

1 września wyniki waszych dyskusji, w tej licz 

bie równięż ścisłą datę realizacji postanowień 

przewidzianych w p. a) I b). 

A gubernatorzy opracują zarządzenia, zwią- 
zane z wprowadzeniem w Berlinie niemieckiej 
marki strefy radzieckiej. Zarządzenia. doty- 
czące wymiany waluty oraz wprowadzenia | 
dalszego wykorzystywania w Berlinie niemiec- 
kiej marki strefy radzieckiej zapewnią: 

wyłączenie wszelkiej dyskryminacji lub 

OJ aitak w/klesnyd:brzedwko Pota. 
daczom marek zachodnich w związku z wy- 
mianą marek zachodnich wydanych w Berli- 
nie. Marki „b“ będą przyjmowane do wymiany 
"na niemieckie marki strefy radzieckiej we- 
dług parytetu 1:1. 

b jednakowe warunki odnośnie waluty i 


możliwości bankowych. 1 kredytowych 
we wszystkich sektorach Berlina. Gubernato- 
rom 4 mocarstw poleca się ustalenie wystaręza 
jących gwarancji dla zabezpieczenia tego, aby 
wprowadzenie w Berlinie marki radzieckiej 
nie spowodowało deżorganizacji obiegu pie- 
niężnego lùb nie podważyło wartości wajlity 
` radzieckiej strefy okupacyjnej, 
z adawalniającą podstawę dla handlu mię- 
dzy Berlinem a innymi państwami graz 
zachodnimi strefami Niemiec. Zmiana” tej 
uzgodnionej podstawy będzie mogła nastąpić 
jedynie w drodze porozumienia między 4 gu- 
bernatorami, 3 
d). dostateczna ilość waluty dla celów bud- 
żetowych i jak, najbardziej zniżonych wy. 
datków okupacyjnych oraz zrównoważenie 
budżetu Berlina. Regulowanie obrotu pienię- 
żnego w Berlinie należeć będzie do niemiec- 
kiego banku emisyjnego strefy radzieckiej za 
pośrednictwem istniejących obecnie instytucji 
kredytowych Berlina. Dla sprawowania kon- 
śroli nad praktyczną realizacją wspomnianych 
wyżej zarządzeń finansowych, związanych z 
prowadzeniem i obiegiem jędnolitej waluty 
w Berlinie, zostanie powołana komisja finan- 
sowa, złożona z przedstawicieli 4 gubernato- 
rów. 


CO PRZEMILCZAJĄ NOTY PAŃSTW 
ZACHODNICH? 

Nota USA, Wielkiej Brytanii i Francji z 26 
września nie zawiera tekstu, przytoczonej wy- 
żej uzgodnionej dyrektywy 4 rządów dla gu- 
bernatorów w Berlinie. 

Jeśli chodzi o treść dyrektywy i wypowiedzi 
premiera ' Stalina, to w nocie 3 rządów po- 
dano je z dużymi zniekszłałceniami. Wystar- 
czy wskazać na to, że w uzgodnionej dyrekty- 
wie 4 rządów, przesłanej gubernatorom w Ber- 
linie, jak to wynika z jej tekstu, ściśle usta- 
lono funkcje kontrolne komisji finansowej 4 
mocarstw odnośnie zarządzeń finansowych, 


związanych z wprowadzeniem i obiegiem je- 
dnolitej waluty w Berlinie, ti, niemieckiej 
marki radzieckiej, 

Dyrektywa stwierdza jasno, że czterostron- 
nei kontroli finansowej podlegać będzie wpro- 


| i 


wadzenie i obieg jednolitej waluty w Berlinie, 
jednakże nigdzie nie wspomniano, iż dotyczyć 
to będzie również emisji wspomnianej waluty 


Jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że 
za emisję marki niemieckiej strety radziedłiej 
nie może odpowiadać nikt inny prócz dowódz- 
twą radzieckiego, gdyż od ilości znajdujących 
się w obiegu pieniędzy, zależy całe życie gcs- 
podarcze strefy radzieckiej. Podobnie jak w 
strefach zachodnich emisja pieniędzy, wpro- 
wadzonych do obiegu, podlega całkowicie kon- 
froli władz okupacyjnych tych stref, emisja 
pieniędzy w strefie radzieckiej winna również 
pozostać pod kontrolą jedynie dowóńztwa ra- 
drieckiego. Tymczaseni w toku rokowań w Ber | 
linie, dowódcy stref zachodnich domagali, się 
wprowadzenia kontroli 3 mocarstw nad emi- 
sją pienię: w calej strefie radzieckiej i tym 
samym — narzucenia swej kontroli nad całym 
życiem gospodarczym strefy radzieckiej, czego 
nie mogli zaakcepłować przedstawiciele Zwią- 
zku Radzieckiego. 


Wbrew twierdzeniom noty 3 rządów z 26 
września, tekst uzgodnionej dyrektywy dla 4 
gubernatorów nie przewiduje kontroli 4 mo- 
carstf nad emisją niemieckiej marki strefy 
radzieckiej specjalnie dla Berlina, podobnie 
jak nie zawierały wzmianki o niej wypowiadzi 
premiera Stalina w czasie wstępnego Tozpatry- 
wania tej dyrektywy. PA: 


Rząd radziecki odrzuci! całkowicie tego 


Komunikacja stref 


achodnich z Berlinem 
mie może być wykorzystywana dla niele- 


Nota ZSRR.do państw zac 


ingerencji 3 mocarstw w sprawy regulowania 
| obrotu pieniężnego w całej strefie radzieckiej. 


notorów w Berlinie, 

Próby przeciwstawienia. stanowiska gubef- 
natora radzieckiego w Berlinie 
rządu radzieckiego, wyrażonemu w 


odrzucone przez rząd radziecki jeszcze w je 
go nocie z 18 września. Rząd radziecki śc:śle 


przestrzegał uzgodnionej dyrektywy z 30 
sierpnia, przewidującej jednoczesne zniosie- 
nie ograniczeń komunikacyjnych m qlzy ber 


linem i strefami zachodnimi oraz wprowa- 
dzenie niemieckiej marki radzieckiej iako 
jedynej waluty w Berlinie przy równocześ- 
nym rozciągnięciu kontroli 4 mocarstw nad 
wsżystkimi wymienionymi w dyrektywie za 
rządzeniami finansowymi w Berlinie. 


lutowo-finansowym stwarza jedaaz)wą Sy” 
tuację i jednakowe możliwości dla wszyst- 
kich 4 sektorów Berlina — rząd radziecki 
uważa, iż dyrektywa ta stanowi zadowalnia- 
Jącą podstawę dla pofozumienia między 4 
mocarstwami. > 

Jeśli chodzi o handeļą Berlina ze strefami 
zachodnimi I innymi kfajami, to 
dziecki, jak wiadomo, zaakceptował 
wiednie propozycje 3 rządów, , wobec czego, 
w kwestii tej nie ma różnicy zdań. 


' galnych operacji walutowych 


Nieuzgodniona pozostała sprawa  rozciąg- 
tlęcia kontroli nad przewozem ładunków to 
warowych i pasażerskich sdrogą powietrzną 
między Berlinem a strefami zachodnimi, 
Wobec istnienia 2 różnych walut w zachod- 
niej i wschodniej części Niemiec, jest rzeczą 
załkowicie jasną, iż dowództwo radzieckie 
musi posiądać gwarancję, że komunikacja 
lotnicza nie będzie wykorzystywana dla nie- 
legalnych operacji walutowych i handlas 
wych. Ć 

Przyznali to jednogłośnie w czasie spotka- 
nia z Mołotowem w dniu 18 września przed 
stawiciele USA, Wielkiej Brytanii i. Francji. 
Przedstawiciel USA oświadczył przy tym: 
„est rzeczą całkowicie ` zrozumiałą, ił rząd 
radziecki pragnie mieć pewne gwarancje 
przeciwko wykorzystywaniu komunikacji 
lotniczej dla nielegalnych transakcji waluto- 
wych i operacji czarnorynkowych, Tego ro 
dzaju zadowalniające gwarancje mogłyby 
być łatwo zapewnione”. É 


Problem Niemiec jako całości 


III, 'W toku rozmów między Stalinem I 
W, M. Mołotowem a przedstawicielimi 3 mo 
carstw.w Moskwie w sierpniu br, omawia- 
no nie tylko problem Berlina, lecz 1 problem 
Niemiec jako całości, 27 sierpnia  porozu* 
miano się w sprawie następującego tekstu 
komunikatu, jaki miał być opublikowany. po 
zakończeniu rozmów: 

„A rządy zgodziły się również na to, 
by prócz konferencji 4 dowódców naczel 
nych odbyły się w najbliższej przyszło- 
ści narady  przedstawicielfkd rządów w 
formie Rady Ministrów. Spraw Zagra- 
nicznych lub innych konferencji przed- 
stawicieli 4 mocarstw dla omówienia: 


1) wszelkich nieuregulowahych kwe- 
stli, dotyczących Berlina, i 


2) wszelkich innych  nieuregulowa- 
nych zagałinień, dotyczących Niemiec 
jako całości”, aá 

Nie uzgodniono jednak końcowej, części 
tego komunikatu, która miała zawierać odpo 
wiedź rządów USA, Wielkiej Brytanii i Fran 


«Jeśli rządy 3 mocarstw uznają to oświad- 
czenie za słuszne to rząd radziecki uważa 
uregulowanie danej sprawy na płaszczyź- 
mie, odpowiadającej -wszystkim stronom, ża 
zupełnie możliwe, Tak więc również I w tej 
kwestii możną usunąć różnice zdań, jeśli 
istnieje dążenie do osiągnięcia porozumie- 
nia, które zadowoliłoby wszystkie 4 mocat- 
stwa, Negocjacje w kwestii berlińskiej stwa: 
rzały możliwość osiągnięcia między*4 moca! 
stwami na zasadzie im odpowiadającej, gdy 
by rządy USA4 Wielkiej Brytanii | Francji 
nie wysuwały takich pretensji, które nie da 
dzą się pogodzić z prawami ZSRR w radziec 
kiej strefie okupacji Niemiec, 

Rozmowy uległy zerwaniu, mimo, iż roz- 
Jbieżności były już nieznaczne, ponieważ rzą 


carstwami dyrektywy dla dowódców 
hyh |. z 


cji na wyrażone przez rząd radziecki życze 
nie odroczenia wykonania uchwał londyh- 
skich w sprawie utworzenia rządu zachod” 
niej części Niemiec dopóty, dopóki przedsta 
wiciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii 1 
Francji nie będą się mogli spotkać dla omó- 
wienia sprawy Niemiec jako całości, | 

Rząd radziecki otrzymał przy tym zapew» 
nienie przedstawfcieli 3 mocarstw, że uchwa 
ły londyńskie nie wykluczają możliwości 
porozumienia między 4 rządami w sprawie 
stworzenia jednolitego rządu dla całych Nie 
miec, j 

Wszystko to wskazuje, że rządy 3 mocarstw 
nie mogły nie uznać isthienia ścisłego związ 
ku między sprawą Berlina a Sprawą Nie- 
miec jako całości, Oznacza to również, że 
rozstrzygnięcie problemu Niemiec ze sprawą 
Berlina łącznie powinno było opierać się na 
wykonaniu uzgodnionych między 4- mocar: 
stwami decyzji, a przede wszystkim na wy- 
konaniu porozumienia poczdamskiego b poro 
zumienia 4 mocarstw o łącznej kontroli nad 
Niemcami, 


Państwa zachodnie naruszyły porozumienie 
> czterech mocarstw 


Jaka że rządy USA, (yietkicj Brytanii i 
Francji dopuściły się jak najbardziejspoważ- 
nego naruszenia, porozumienia poczdamskie. 
go i innych porozumień między 4 mocarstwa 
mi w sprawie Niemiec — one też ponoszą 
odpowiedzialność za sytuację, jaka wytwo- 
rzyła się w Niemczech į w Berlinie, Wymie 
nione 3 rządy zniszczyły mechanizm 4-stron- 
nej kontroli w Niemczech į w Berlinie. Wy 


łączyły one całkowicie $ zachodnie strefy 
Niemlec spod fstronnej kontroli, naruszając 
swe zobowiązania, 

"Tymczasem w Berlinie, który znajduje się 
w centrum streiy radzieckiej, 3 rządy dążą 
do zapewnienia. sobie uprzywilejowanego sta 
nowiska, żądając zachowania praw, Opar- 
tych na tych samych d-stronnych porozu- 
mieniach, które zdeptały i sprowadziły do zera 


„Blokada Berlina“ — fikcją 


Fałszywa wrzawa, jaką wszczęły one wo: 
kół nieistniejącej, „blokady Beplina", i na- 
leganie na niezwłoczne zniesienie ograni- 

á komunikacyjnych — mogą oznaczać 


czeń 
jedynie dążenie do zachowania samowolnie 


wprowadzonej przez nie w Berlinie odręb- 
nej waluty i dł uzyskania wolnej ręki dla 
niekontrolowanego wywozu i wwozu towa* 


rów, w wyniku czego Berlin przekształcił. 
by się w ośrodek spekulacji walutowej i to 
warawej, co z kolei musiałoby doprowadzić 
do dezorganizacji całego życia gospodarcze 
go w strefie radzieckiej. 


niczeń komunikacyjnych i _ równoczesnego 
wprowadzenia w Berlinie jednolitej waluty 
nie doszło do skutku wobec tego, że dwa 
rządy nie zechciały porozumieć się w spra- 
wie gwarancyj, koniecznych dla zapobićże- 
nia dezorganizacji życią gospodarczego w 
strefie radzieckiej, 

Obecnie rządy te chcą zrzucić - z slebie 
odpowiedzialność za zerwanie rozmów. Co 
więcej, pod pretekstem obrony swych praw 
w Berlinie, rady USA, Wielkiej Brytanii 
i-Francji dążą do tego, 


z uwagi na to, iż mogłoby to doprowadzić do | w ten sposób 


stanowisku|i epidemie, 
uzgod-|stanowią fałszywy chwyt 
nionej między 4 rządami dyrektywie, zostały|Berlin posiada wystarczające zapasy żyw 


Ponieważ dyrektywa ta, pod względem wa 


dy USA, Wielkiej Brytanii 1 Francji odmó* 
wiły wykonania uzgodnionej między 4 za 
naczel- 


by faktycznie rzą- [NIEŻ SPRAW. 
dzić pod względem  walutoworfinansowym | ZGODNIE Z Pi 


NAWE) 


ho 


pozbawińąZSRR należnych mu 

praw również w tej części Niemiec, a osta 

tecznie wyprzeć stamtąd ZSRR. 
ABSURDALNE OSKARŻENIA 


Po zerwaniu rozmów, rządy USA, Wielkiej 
się do wszel- 


tzw. 


É v wokół kwestii 
między 4 mocarstwami dyrek'ywy dla guber- | Berlina", jakkolwiek w rzeczywistości żadna 


„Blokada Berlina" nie istnieje. 

"Twierdzenia, jakoby Berlinowi groził głód 
są całkowicie bezpodstawne i 
propagandowy 


ności, Rząd radziecki przedsięwsłął już 
kroki dla zaopatńienia ludności Berlina we 
wszystkie konieczne artykuły, Nie również 
nie grozi zaopatrzeniu wojsk okupacyjnych. 

„Blokadą Berlina“ nazywa się ograniczenia 
komunikacyjne, zastosowane przez dowództwo 
radzieckie w celu_ obrony interesów ludności 
1 uchronienia życia gospodarczego strefy 
radzieckiej przed dezerganizacją i chaosem, 

Te zarządzenia obronnagsą nieodzowne do 
czasu uregulowania kwestii wprowadzenia w 
Berlinie jednółiltej waluty, co uznały rów 
nież rządy trzech mocarstw. Wrzawa, jaką 
wszczęto wokół sprawy, potrzebna jest tym, 
którzy dążą do wzniecenia jak najsilniej: 
szych uczuć niepokoju, obawy i histerii wo 
jennej, nie zaś tym, którzy dążą do rzeczy« 
wistego uregulowania sytuacji. w Berlinie, 

Nota rządów trzeh mocarstw zawiera go- 
łosłowne twierdzenia, jakoby władze radziec 
w Berlinie tolerowały usiłowania mniej- 
szości ludności Berlina cbalenia siłą berliń: 
skiego zarządu miejskiego. W istocie rzeczy 
wiadze radzieckie w Berlinie otrzymały ze 
strony u rodzieckiego stanowcze instruk 
cje, by, mimo panującego wśród ludności ber- 
lińskiej niezadowolenia z wytworzonej sytua- 
cji, zapewnić spokojne warunki pracy miej. 
scowych organów. berlińskich, co też potwier 
dził Mołctow 80 sierpnia podczas spotkania 
z przedstaw'ciełami trzech rządów, 


SPRAWA BERLINA I SPRAWA NIEMIEC 
NALEŻĄ TYLKO DO KOMPETENCJI RADY 
> CZTERECH MINISTRÓW 


Dowództwo radzieckie stale przestrzegało 
tych instrukcji rządu radzieckiego, natomiast 
do ekscesów, wnoszących niepokój do życia 
berlińskiego, doszło.w tej części Berlina, 
która nie znajduje się pod kontrolą dowódz- 
twa radzieckiego i za k'wą ponoszą odpo 
wiedzialność władze wojskowe 3 innych mo 
carstw. zy 

Ze wszystkiego tego widać, że twierdzenie 

dów U3A, Wielkiej Brytanii i Francji, 
jakoby w Berlinie wytworzyła się sytuacja 
stancwiąca groźbę dla międzynarodowego po 
koju į bezpieczeństwa, pozbawione jest wszel 
kich podstaw, Ę 

Twierdzenia takle nie mogą odwrócić uwa 
gi od tej separatystycznej i antydemokra 
tycznej polityki, która realizowana jest w 
Niemczech zachodnich, przekształcając je w 
posłuszne narzędzie agresywnych planów 0- 
kreślonej grupy wlelkich mocarstw. Nie da 
się również zaprzeczyć, że Jeśli ktokolwiek 
fonoei cdpowledzialność za obecną sytuacją 
w Berlinie — to są to wlaśnie rządy trzech 
mocarstw, które zerwały rozmowy na temat 
uregulowania sytuacji w Berlinie. 

Rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francjl 
zignorowały przy tym swe zobowiązania 
przedstawienią spornych kwesty) dotyczą- 
cych Niemiec i Berlina, Radzie Ministrów 
Spraw Zagronicznych, do której kompetencji 
należy — jak wiadomo — załatwianie po: 
dobnych spraw, 

Ze względu na to, że w swej nocie z dnia 
26 września w sprawie sytuacji w Berlinie 
rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji ko- 
munikują, że przekazują sprawę sytuacji w 
Berlinie Radzie, Bezpieczeństwa Narodów Zje 
dnoczonych, rząd ZSRR uważa za konieczne 
siwierdzić co następuje: 


PRÓBA WYKORZYSTANIA ONZ 

DLA AGRESYWNYCH CELÓW PAŃSTW 
1 ZACHODNICH 

* Sprawa sytuacji w Berlinie pozostaje w 
ścislym związku ze sprawą Niemiec jako ca- 
tości, jak również ż kwestią rozczłonkowa- 
nia Niemiec i stworzenia odrębnego rządu 
w Niemczech zachodnich, co w myśl art, 107 
Karty ONZ podlega decyzji tych rządów, 


dnich 


- 


które ponoszą odpowiedzialność za stan rze-« 


czy w okupowanych Niemczech, nie podlega 
zaś przekazaniu Radzie Bezpieczeństwa. 
2 Twierdzenie rządu USA jakoby wytwo- 
"rzyla się sytuacja, która stanowi grożbę 
dla międzynarodowego pokoju į bezpieczeń- 
stwa, nie odpowiada jstotnemu stanowi rze- 
czy i jest jedynie środkiem nacisku oraz pró 
bą wykorzystania Organizacji Narodów Zje- 
fnoczonych dla osiągnięcia jego Agresywnych 
celów. 
3 Rząd radziecki proponuje, by uzgodnio- 
* na 30 sierpnia dyrektywa dia dowódców 
naczelnych została uznana za porozumienią 
między rządami ZSRR, USA, Wielkiej Bry- 
tanii į Francji, na pdoóstawie którego winna 
być uregulowana sytuacja w Berlinie, 
4, RZĄD RADZIECKI PROPONUJE ZW0- 
* LANIE RADY MINISTRÓW SPRAW 
ZAGANICZNYCH, BY ROZPATRZYĆ SPRA 
WĘ SYTUACJI W BERLINIE, JAK RÓW- 
NIEMIEC JAKO CAŁOŚCI, 
ROZUMIENIEM POCZNAM- 


Porozumienie w sprawie znieślenia ogra: | w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec jlSKIM CZTERECH MOCARSTW. 


„Atdi rot 


soba 


EWG 


PRZEMYSŁ 
SIE 
Üj Mieszkańcy robotniczej dzielnicy maszegc 
masta, — Baług Dołcw, Julfanowa, Radogosz- 
cza, Żubardźa, Żabieńca itd. zaintrygowani 
byli od „dłuższego czasu wielkimi robotami 
budowlanymi, prowadzonymi prawie w tajem 
nicy przy. ulicy „Kościelnej — a więc w sa- 
mym tcentrumf północnej dzielnicy miasta 
Wyglądało" to'na"cóś na prawdę wielkiego. 
Zainteresowanie „wzmozło się jeszcze, gdy 
pośrodku wielkiego placu otoczonego nowy- 
mi budynkami poczęto zakładać zieleńce i ba- 
sen z fontannami, 


W ubiegłą sobotę na tereny przy, ul. Koś- 
clelnej przybyły wielkie anta ciężarowe. Set- 
ki ludzi poczęło wydobywać z nich wszel- 
kiego rodzaju towary, manufakturę, porce- 
lanę obuwie, gotowe ubrania całe zwoje skór. 
Przybywały autá obładowane meblami. "Ruch 
jak przed otwarciem Wystawy Ziem Odzy- 
skanych we Wrocławiu. 


Zwracamy się-do kierowników tej „Wysta- 
wy", którzy udzielają nam interesujących 
wyjaśnień. 

Na polecenie Ministerstwa Przemysłu i Han 
diu — rozpoczęto tutaj przed kilkoma mii 
siącami budowę WIELKICH HAL TARGO: 
WYCH przypominających słynne hale pary< 
skle, Chodziło właśnie o to, by przemysł pań 
stwowy trafił wprost do tego konsurqenta, dla 
którego w głównej mierze pracuje. 


Oto dlaczego powstają te wielkie hale tar- 
kowe w centrur1 robotniczym Łodzi. 

Państwowa Ccatrala*Tekstylna zajmuje w 
halach wielki dłwupiętrowy budynek oraz 
pięć olbrzymich stlepów tekstylnych w bocz- 
nych „kondygnacjach hal. Obsłużyć tu be- 
dzie można jednocześnie wiele tysięcy robot- 
ników. Wielki sklep przemysłu mineralne- 
go dostarczy robotnikom porcelany, tajansu 
1 szkła. Dwa wielkie sklepy przemysłu che- 
micznego — znopatrzone będą sowicie w so- 
dę i mydło i tysiące innych produktów na- 
szych fabryk chemicznych. Państwowy prze 
mysł drzewny zajmujący dwa wielkie skle- 
py dostarczać będzie robotnikom. wszelkiego 
rodzaju mebli po conach: fabrycznych. Me- 
ble sprzedawane będą również na' raty, 


Państwowy przemysł skórzany w trzech olt 
brzymich „sklepach sprzedawać będzie 1u- 
dzlom pracy skórę na zelówki, obuwie pro- 
dukcji krajowej į obuwie z Czechosłowacji, 

' galanterię skórzaną wszelkiego rodzaju: pa- 
Ski, teczki, portmonetki jtd. 

Państwowy przemysł fatrzarski również 
pizychodzi tutaj do robolitika ze swymi wy 
robami, które w sklepach na ulicy, Piotrkow- 
skłej były niedostępne dla skromnej. kitszt 
ñi człowieka pracy. Sprzedawane tutaj bę- 
dą robotnikom, ZA OKAZANIEM LEGITY- 
MACJI ZWIĄZKOWEJ skórki futrzane na 
Kołnierze, kożuszki, a nawet całe błamyńfu- 
trzane — po cenach komercyjnych. 


- 


Działem spożywczym 1 konserwowym zaję- 
ła się nasza Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców, która zainstalowała się w wielkim skle- 
pie frontowym. 


=TM 


PAŃSTWOWY DLA ŚWIATA PRACY 


Ibrzymie Hale Targowe w robotniczej dzielnicy Łodzi 


Tajemnica wielkich robót przy ul. Kościelnej, Wyjaśniona 


N 

Widok ogólny kdl 
. 

W ubiegłą sobotę — gdy masy ciekawych 

zły wielki ruch w tymże ‘sklepie 

PSS-u poczęto napierać na natychmiastowe 

tozpoczęcie sprzedaży, , 

Nie nie pomogły wyjaśnienia, że uroczyste 
otwarcie hal łódzkich nasłąpi dopiero w 50- 
botę dnia 9 października. Tłumy nalegały i 
kierownictwo PSS musiało ustąpić. Sklepy 
PSS otwarto więc, nie czekając na urogzystości, 

hale targowe przy wlicy Kościelnej posta+ 


W tych dniaćh nadszedł do Łodzi. trans- 


we otrzymały do rozsprzedaży 30.000 
rówek, Są to żarówki od 15 do 100 świecy 
na 120 i 220 volt, R 

Żarówki, te będą sprzedawane, w Pań- 


Praktyki czarodziejskie wzorowane niemal na 
„dziadećh” z dawnych czasów, uprawiał nowo- 
capsny czarownik w osobie niejakiego Stanigła- 
wa Kryma — ale czyniłto nie w dzikiej kniej, 
nie w chatce na kurzych stopach, lecz w naj- 
większympod względem zaludnienia dziś mieś- 
cie w Pofsce, w mieście uniwersyteckim, po- 
sladającym szpitale, przychodnie, kliniki uni- 
wersyteckie, profesorów, lekarzy itp. — prak- 
tyki te uprawiał w Łodzi, 

Na szczególną zaś uwagę zasluguje fakt, że 
pacjenci tego „czarowniką” rekrutowali się ze 
sfer inteligencji, ba! poniektórzy kierowani by* 
li do.niego przez rozmaite instytucje i urzędy 
pismami, zaopatrzonymi nawet okrągłymi pie- 
częciami i podpisami co najprzedniejszych 050- 
bistości danych instytucji, 

Do znachora Kryma bowiem niełatwo się by- 
ło dostać, Posiadał praktykę tak bogatą, że za- 
kesował nawet najsłynniejsze sławy lekarskie 
J ta nie tylko z Łodzi, ale i z całego kraju. Zje- 
żdżuli do niego ludzie z rozmaitych miast. Na 
przyjęcia przez „eudotwórcę” czekano miesią< 
cami, 

A „diagnożę” etawiał za pomocą.. kawalka 
ołowiu, przypominającego kształtem pocisk ka- 
rabinowy, umocowany na sznurku. A leczył? 


Intermelacie nasżdch Czytelników 
(o się dzieje z kartkami odzieżowymi w Tkatni kr 4 


Szanowny Tow. Redaktotzeł , 

Podczas rejestrowania kart adzieżowych Ra 
da Zakładowa naszych zdkładów, Tkalni 4 
"Państwowych Zakładów Przemysłu Jedwabni: 
czego,, wysunęła projekt zbiorowego zakupu 
przydziału mdteriałów. Projekt ten spodobal 
się wszystkim i kierownik aprowizacji poza- 
Tejestrowaniu kart odzieżowych. zamiast roz- 
dać je pracownikom, zatrzymał do dyspozycji 
Rady Zakładowej, klóra miała się zająć spro 
wadzeniem przydziałów. 

Niestety, słów nic wprowadzono w czyn. 
Do dnia dzisiejszego kierownik aprowizacji 
trzyma u siebie w biurku 305 kart odzieżo: 
wych (tylu pracowników liczy firma), a pra 
cownicy niecierpliwią się nie wiedząc, kiedy 
wreszcie otrzymają wełnę. Mimo, że pierwszy 
termin wykupu upłynął, Rada Zakładowa ani 
palcem nie kiwnęła, aby cośkolwiek zrobić w 
tym kierunku. Zniecierpliwieni robotnicy chcie 
li karty odebrać i sami wykupić swe materia. 
ły. S$przeciwiła się temu Rada* Zakładowa 
twierdząc, że tym razem sprawę przydziału za 
łatwięna serio. „My jednak jesteśmy innego 
zdania, Upłynął czas wykupu przydziałów, a 
Rada nic w tym kierunku nie zrobiła — upły- 
wa przędłużony obecnie nowy termin 1 nadał 
nic się nie przedsiębierze. Mamy poważne o- 
bawy, pzy eby ten przydział nam nie. prze- 

adni t 
PSpodziewarny się, że umieszczona na lamach 
„Głosu” interpelacja pobudzi naszą Radę Za- 


/ 
„Ze względu na duży napływ zwiedzają 


cych i zainteresowanie jakim się cieszy „Je 


sienny pokaz kwiatów, owoców i warzyw” 


urządzony przez Zrzesznie Ogrodn. przy 


Przedłużenie pokazu kwiatów owoców i. warzyw 


ZSCh. w Łodzi — pokaz ten został Drze- 
do 
Wystawa urządzona 
jest w ogródku „Tivoli* przy ul. Daszyń- 


kładową do definitywnego załatwienia sprawy. 
Pracownik Tkalni Nr 4 PZPJ 
(adres i nazwisko znane redakcji) 

..* 


Od Redakcji. 

Aczkolwiek termin odbioru przydziału weł- 
ny został przedłużony, obowiązkiem Rady Za- 
kładowej jest jak najszybsze załatwienie tej 


port żarówek, Państwowe Domy Towaro- | 60 


Centrala Frzemysłu Drzewnego zaopatruje hale 
w szafy £ lady sklepowe. 

kowi jaki szerzył się poprzez 

iki w tej nawskroś robotniczej 


dzielnicy. 
# Na zakończenie jeszcze jedna informacja: 
Podobne centra sprzedaży detalicznej wyro. 
baw przemysłu „państwowego otwarte zosta- 
ną jeszcze w innych dzielnicach Łodzi, a 
e w całym szeregiginnych miast polskich 
Inicjatywa godna pochwały i poklasku! 
r. Red. 


„ rami wyścigów kolarskich i 


Od środy żarówki w PDT 


Sprzedaż bez talonów 


stwowym Domu Towzrowym, Piotrkowska 
już od środy. Ę 
je będzie bez talonów — 


Sprzedawać s 
po jednej sztuce na osobę. Zaznaczyć na- 
leży, że nie jest to ostatni transport, po- 
nieważ Domv Towarowe będą zaopatrywa- 
ne w żarówki co kwartał, 


Sąd ukarał 


„Pomocny” mu był bak, mieszczący 12 butelek 
z wodą, połączonych drutem miedzianym, na- 
zwany: przez niego „magnetyzmem;żywotnym". 
Mielismy możność przekonania się o tym na 
wczorajszej rozprawie w Sądzie Starościńskim, 
przed którym odpowiadał Krym z zarzutu u“ 
prawiania niedozwolonej praktyki łokarskiej, 
Na wstępie dowiadujemy się, że podana prze? 
niego wysokość obrotów doskonale prósperu- 
jącego „interesu", wyrażała się skromną sumą 
(150.000 zt. miesięcznie, co Urząd Skąrbowy nie 
> 4 


było też mieszkanko I na Zachodniej 32; A 
willa w Chełmach pod Zgierzemł 7 

— Ach, ten dom letniskowy? — Kupiłem go 
do spółki z.synem za 1300000 złotych, tak, 
to trzeba było ogrodzič... Za ile? Jakieś 400000 
zlotych... J 


Pod gradem zadawanych pytań — Krym wi- 
ja się, jak piskorz. Nie przyznaje cię ani do 
uprawiania praktyki lekarskiej, ani do sta- 
wienia diagnozy, jedynie tylko. do sprzedaży 
ziół, 

— Ja jestem tylko magnetyzer, mogę wy- 
czuć wszystko przez podanie ręki To jest 
ła nadprzyrodzona, to są prądy magnetyczn 
Ja stosowalem tę siłę magńetyczną. Musia- 
tem się skoncentrować, żeby magnelyzmem na- 
ladować to, co jest w wskrzynt — pokazuje 
na bak, stanowiący dowód rzeczowy. To wszy- 


omieszkał skorygować na pół miliona zł. Gdzie | 
uprawiał swoja czarodziejskie praktyki? Różnie 
bywało Ina Piramowicza 8 i na Kilińskiego 6 


stko nie ma nic wspólnego z badaniem le- 
karskim, Ja to zbudowałem według dzieła 
profesora Śwltkowskiego... 


Komisja Cenńikowa na m. Łódź podaje 
do 'wiadomści, iż od dnia 1 października 


sprawy. Nie wystarczą tylko dobre chęci. Na- 
leży je wprowadzić w czyn. 


Sprawa adoptfcji dzieci wywołuje zrozumia- 
le zainteresowanie wielu osób. Bowiem licząc 
małżeństwa, szczególnie bezdzietne pragną Wy- 


dając mu ciepło domu rodzinnego. Wiele 2 tych 


pisów dzieci adoptowane uzyskiwały 
nazwiska przybranych rodziców, w metrykach 


fizyczn. 
Obecnie w aktach- dzieci adoptowanych da 
ne, dotyczące rodziców fizycznych, zastępo: 


dlużony jeszcze o dwa dni, 


to znaczy 
dnia 6 bm. włącznie. 


chować osierocone podczas wojny dziecko, 


osób nie orientuje «ię jednak w odnośnych prze- 
pisach, jakie wydane zostały po wojnie Dekre- 
ten z 28 lipca 1948 r, sprawa adoplacji została 
znowelizowana. W myśl dotychczasowych prze 
tylko 


ich urodzenia jednak figurowali nadal rodzice 


wane będą danymi, dotyczącymi rodziców, któ 


1948 r. mi malna cena piwa butelkowe: 


Nowe przepisy w sprawie adoptowanych dzieci 


Przybrani rodzice uzyskują pełnię uprawnień 
+ 


rzy dziecko przygatnęli. 

Jeśli zaś akt adoplacji zatwierdzony. został 
przed dniem wejścia w życie dekretu, to rów- 
nież w.tym wypadku zastosować można no- 
we przepisy o ile strony, które sporządziły 
akt złożą zgodnie wniosek w tym przedmiocie 
przed urzędnikiem Stanu Cywilnego. 


Wysokie nagrody dla uczest 


^| Oddział łódzki/Centrali Mleczarsko-Jaj- 
czarskiej zorganizował ostatnio konkurs 
dla dostawczyń jaj do spółdzielni. Konkurs 
polegał na _ współzawodnictwie gospodyń 
w zakresie ilości, czystości, wagi oraz sta: 
łości i częstości dostawy jaj. 

„, Udział w konkursie wzieły 22 zespoły, 
liczące 362 gospodynie. Pierwszą nagrodą 
ogólnopolską wyróżniona została ob. Ma- 
ria Gierczak ze wsj Kazanów, pow. konecki, 
Otrzymała ona premie w wysokości 30 tys. 
zł. Nagrody wojewódzkie otrzymały ob. 
ob, Stanisława Kaniazew, Pomorzany, pow. 
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W te i z powrpiem 


OKAZJE SPORTOWE 

Linla tramwajowa na tor w Helenowie 
wiedzie przez ulicę Nowotki, Ulica Nowot 
ki i jej bocznice są zamieszkałe w prze- 
ważnej, mierze przez ludność — jak (> 
się mówi — pracującą. Otóż w dniach im- 
prez sportowych na Helenowie b, trudzio 
robotnikom z Nowotki dostać się tramwa 
jem z prący do domu, Tramwaje są bo- 
wiem wówczas szczelnie oblepione amato- 


vych. Możeby tak tę „okolicznoś 
ła sobie do serca dyrekcja naszych „kolei 
elektrycznych" i zaczęła: wypuszczać przy 
podcbnych okazjach nieco więcej wozów 
na ul, Nowotki? 
A MUZYCZKA TIRLI — TIRLI.= 

Właściciel sklepu z instrumentami mu, 
zycznymi przy ul, Piotrkowskiej 34 — nie 
jest egoistą, Chociaż bowiem osoby, ocze- 
kujące przed jego „interesem”, na przy 
stanku tramwajowym, nie mają zamiaru 
kuplé u niego anl patefonu ani okaryny, 
ani radioodbiornika — on ich  częstuje 
przez głośnik różnymi melodiami, nada- 
wanymi tak „hucznie”, żę bledacy — nie 
doceniając dobrodziejstwa bezpłatnego 
koncertu ulicznego — „prygkają“ z przy- 
stanku z objawami qókkieo podrażnie- 
nia nerwowego. 


Wystawa druków 


„Z okazji inauguracji roku akademie- 
kiego w Oddziale Łódzkim Szkoły Głów- 
nej Handlowej w Warszawie będzie otwar 
ta wystawa druków Biblioteki Szkoły 
Głównej Handlowej p. n. — Od „Utopii“ 
Morusa do „Manifestu Komunistycznego“ 
Marksa i Engelsa — (1516—1848). 

Wystawa będzie otwarta w nowym gma 
chu S.G.H, przy ul. Armii Ludowej 3-5 od 
4 dp 10%paździornika w godz. 10—13 i od 15 
do 18, Wsten wolny". 


Nowoczesny „czarownik” w opałach 


znachora 


— Profesora Umiwersytetu Jana Kazimie- 
rza? 

— Nie wiem, czy mu na imię Jan, czy Ka- 
zimierz — nie pamiętam... 

Wybuch śmiechu na salt 
dalsze słowa, 

— Czy obwiniony nie może nam pokazać, 
jek manipulował tym stożkiem? 

— To jest różdzka, Nie. jestem obowiązany 
pokazywać... 

W tym duchu padają wszystkie jego odpo. 
wiedzi w chwilach, gdy orientuje się, że na 
ji dzą jeao sztuczki szarlatañskie, Za 
wtedy swoją tajemnicą „zawodo- 


zagłusza jego 


Usiłówała go ratować jego „pomocnica”, Kry 
styna Chęuściel, zeznająca w chorakterze świa 
dka którą Sąd kilkakrotnie upomniał o gro. 
żących konsekwencjach za składanie fałszy« 
wych zeznań, a syn oskarżonego Krym ju* 
nior został zatrzymany za butne { niewłaś: 
ciwe zachowanie się przed Sądem. 

Zarówno przewód sądowy , jak=i opinia 
biegłego docenta dr. Włodzimierza Musiała 
potwierdziły wszystkie, stawiane Krymowi za 
rzuty. 

Eksploatował naiwnych i łatwowiernych, a 
przede wszystkim tych, którzy znajdowalł 
się w depresji, uprawiał szkodnietwo społacz- 
ne, szerzył obskurantyzm (ciemnótę) i podry= 
wał autorytet prawdziwych lekarzy.  » 

Tym uzasadnił sędzia Grajewski wyrok, ska 
zujący Kryma na 3 miesiące bezwzględnego 
aresztu oraz na 150.000 złotych grzywny. 


Komunikat Komisji Cennikowej 


|go 0,5 Itr. wynosi: w hurcie zt- 
w detalu: zł, 38— 
Z-ca Przewodniczącago 


(—) Józef Ambroziak 


30—; 


- j RPR. 
TYGODNIK BOLA DYC ZAD SPOŁECZNY. 


niczek konkursu jajczarskiego 


pow. Końskie oraz Stanisława Tomezak ze 
Skórzewa, pow. Kutno. Oprócz nagród pie- 
niężnych wyróżnione gospodynie obdaro- 
wano książkami. 

p ZZ 


SPROSTOWANIE 
Przy zamieszczonym w, „Dodatku Nie- 
dzielnym“ naszego pisma opowiadaniu C. 
M. Arconady p. t. „Straganiąrka i dziec- 
ko” przez przeoczenie opuszezono podpis, 
zaznaczający, 


nane przez Karola Barańskiego. 


skiego 1. Końskie, Janina Kałużą ze wsi Giełżów, 
s 
SD 
5 «4. 
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że ilustracje zostały wyko- 
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Wyszli chłopcy wieczorem nad drogę, co 
przez po na przełaj leci i patrzyli ocza- 
rowani, jak ta droga blaskami świeci, Auta 
suną po hiej bez przerwy, dniem i nocą, aż 
dudni szosa! A w tych autach krzyczą lu- 
dziska: Wro-cław! Wro-cław! Wro-cław 
i Wro-cław! 

*." 

Zebrali się chłopi w Koziej Brodzie i da- 
lej radzić. Jak tu pojechać do Wrocławia, 
by obejrzeć wystawę? Radzili niedługo. 
Uradzili, że zaraz po sprzątniętym owsie i 
jęczmieniu — pojadą do” tego miasta, do- 
„kąd aut tyle podąża. 

— I my zobaczymy te cuda! I my zoba- 
czymy. Wrocław! 

Zaraz na drugi dzień sołtys pojechał do 
cukrówni, by zamówić trzy auta ciężarowe 
na niedzielę, Chłopaki gotowali ławki, zno- 
Bili zielone z lasu, by samochody umaić na- 
leżycie, by jechać jak inni, z krzykiem, we- 
selem i śpiewem. 4 
HRF s., 

"Wczesnym rankiem w samą niedzielę za- 
jechały auta przed chaty. Co tam było 
śmiechu i krzyku, Śmiały się gosposie i 
skrzaty. Stary sołtys — obywatej Wrób- 
lewski — kręcił wąsa od wielkiej dumy i 
podsadzał na wysokie auta starych kumów 
i stare kumy. 

Potem znowu chłopcy i dziewczęta jak 
te koty-na auta się parły i krzyczały — 
Wro-cław i Wro-cław! z całej mocy, na ca- 
łe gardło! 

lko mały Wituś Kulawiak stał na bo- 
ku i trząsł się cały, 

— Nie pojedziesz z nami, syneczku — 
rzekł mu sołtys — boś jeszcze zą mały. 

0 *ę* 
` Mały Wituś Kulawiak ocierał łzy perli- 
ste. Obiecdli mu przywieźć z tego Wrocła- 
wia aż trzy pierniki, Pojechali, tylko się 
kurz podniósł na szosie, a Wituś stoi nad 
drogą i patrzy, i oczy otwiera i zamyka, i 
łzy ociera rękawem koszuli. 

* Gdy już nawet ślad za nimi zginął na 
Bzosie — Wituś podniósł patyczek z ziemi, 
podparł się nim jak laską i poszedł w ślad 
za wozami, 
~ — Pójdę tą drogą, to przecież trafię! 

Ale, żeby nie zbłądzić ruszył Wituś 
środkiem, samym środeczkiem szosy. Idzie, 
coraz to kroku przyśpiesza, żeby tylko zdą- 
żyć za autami, w których paradują i soł- 
tys obywatel Wróblewski i góspodarze z 
Kozich Bród pod Oleśnicą, i chłopcy a 
dziewczęta, co się to mają za dorostych i 
z Witusiem — skrzatem nie chcą się bawić, 
x 27 * 


Nagle coś za Witusiem zaczyna wyć orze- 
ciągle. Przeląkł się chłopak, bo myślał, że 
to wilk wyszedł z zagaja. Przystanął i no: 
gi mu wrosły w ziemię. A ów ryk straszny 
jest coraz bliżej i bliżej, Już podchodzi, 
już się zbliża, Wituś obejrzał się i struch- 
lał.” $ 

Zn nim stanęło błyszczące czarne auto. 
Z auta wysiadł jakiś srogi człowiek. Wzią” 
go za rękę į podprowadził do samochodu. 

— Chłopak, obywatelu ministrze. stał so- 
bie spokojnie pośrodku szosy! 


częli się nad Wituniem pochyłać i pytań a 


przepytywać: 

idae twoja matka, chłopaczku. Musi- 
my jej uszu natrzeć, że cię tak nie pilnu- 
je. Nie wolno stawać pośrodku szosy. Mo- 
glibyśmy cię przejechać! 

— Nie mam matuli! — powiada Wituś 
zalękniony, Niemce jom zabili! 

— A ojca masz? 

— Nie mam tatula, niemce go zabili! 

Minister wysiadł z auta, Wziął 
chłopca na rękę i powiada: 

— Nie się nie bój, powiadaj wszystko, 
jej, zaczął chełchać Wituś Kulawiak 
— Kiej cała wieś pojechali do tego Wroc- 
ławia na cuda patrzeć a mnie wziąć nie 
chcieli, bom jeszcze mały. 

— To siądaj do auta z nami. Pokeżemy 
ci Wrocław. 


` 


. 4% 
Jasna szosa polami się przędzie, auto 
dziwną muzykę śpiewa. Coraz prędzej, co- 
raz prędzej i prędzej, Za szybami uciekają 
drzewa! Jedno miasto i znowu drugie — 
zostało daleko w tyle, uciekają chaty i lu- 
zie jak przestraszone motyle. 
... 

Duży pan w złotych okularach nie puścił 
już Witusia z ręki, Chodzili razem po tym 
zaczarowanym mieście wrocławskim, gdzie 
tyle czarów i tyle cudów. 

Oto w dużym domu płynie rzeka, płynie 
kamiennym korytarzem. To Odra — Wisły 
siostrzyca. Stoją nad nią zamki i grody, 
rycerze trzymają miecze w dłoniach, żeby 
nie wpuścić tu wroga Niemca, który zabił 
Wiłgisiówą matulę i tatula. Niech trzyma- 
ją, hiech stoją! Będzie spokój od zbójów 
— prawi ministrowi Wituś Kulawiak, 

Oto wieża wysoka, a cienka jak chojak. 
— żeby tak wejść na nią! prawi Wituś Ku- 
lawiak, o 

Oto druga wiċża, a z samych wiader zbu- 
dowana, — Oj oj, co tu kubełków — cie- 
szy się Witek — dla wszystkich gospodyń 
starczy! 

— Starczy, starczy — , Śmieje się mi- 
nister — a jak zabraknie, to nowych zrobi- 
my tyle ile trzeba i jeszcze więcej.: 

* 


éi i a 
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Chodzi Wituś, chodzi po wystawie. Pa- 

trzy pilnie na wszystkie cuda. 

szkła aż rażą w ocz, Chata 


Z auta poczeli wychodzić inni ludzie. Po- | przy niej psia buda. Ryby w stawie, jak 


I TEG EEEN SEEE AAE E AAEE ACE T 


oswojone. Karuzele prawdziwa kolej. 
Wituś patrzy i klaska w ręce, od tych cu- 
dów aż oczy bolą. 

A najwięcej cudów w duży dómu — 
tam, gdzie książki na półkach drzemią. 
Książki, książki, och, jakie książki! — od- 
patrzenia Wituś oniemiał, I nie wierzył sa- 
memu sobie — kiedy påhi w jasnej sukien- 
ce — całą górę prześlicznych książek na- 
tożyłe mu na drżące ręce. 

* «* * 


Nad wieczorem przy małym stoliku posd- 
dzono Witusia. Co tam nakładli na talerz! 
Wituś jadł, aż mu się uszy trzęsły, 

L nagle Wituś chciał się pod stół scho- 
wać, 

— Cp tam znowu, chłopysiu? — zapytał 
ubawiony minister, 

A bo nasz sołtys, obywatel Wróblew- 
ski, z całą wsią tu walą! 

Minister brał się pod boki. 

— Tak się boisz obywatela Wróblew- 
skiego ? 

— A boję się, 
przykazał! 


bo mi w domu siedzieć 


.* . 

— Poznajście Witusia, obywatelu Wrób- 
lewski? — zapytał minister. 

Obywatel Wróblewski szarpnął srogiego 
wąsa. Skąd on się tu wziął? 

— Znaleźliśmy go na szosie, jak szedł 
do Wrocławia — prawi minister, — Należy 
się wam porządna bura, żeście chłopca nie 
chcieli zabrać ze sobą, Trzeba go było po- 
sadzić na kolanach. 

— Kiej to szkrab jeszcze! — tłumaczył 
się obywatel Wróblewski. : 

— Właśnie dlatego — mówił minister — 
właśnie, dlatego, że to sierota, trzeba ba- 
czyć na niego. Ale — dodał po krótkiej 
chwili — chłopak już zostanie we Wrocła- 
wiu. Książki dostał od jednej pagi — mu- 
si się teraz uczyć. l 

Potem znów zwrócił się do Witusia. 

— A poco się będziesz uczył ? 

Wituś przymirużył oczy. Myślał chwilę. 

— Poto się będę uczył — powiedział 
wreszcie — żeby, jak urosnę, jeszcze więk- 
szą wieżycę postawić — jeszcze większą 
jak ta igła tutaj. Potem żeby wejść na nią 


Domy ze |i zobaczyć co tam jest w górze!.., 


Rudnicki 


DROGI „PROMYKU"I 


Bardzo się cieszę, że się na mnie nie pognie- 
wałeś, choć tak długo nio pisałem. Pytasz, czy 
moi rodzice są rolnikami, Moi rodzice wcale 
nio mają ziemi. Mieszkamy u tatusia Zająca 
Olka. Moje siostry tylko robią w fabryce, a 
tatuś — jak kto go zawola -z gospodarzy. 
W iamtym liście zapomniałem Ci napisać, że 
przeszedłem, do V klasy szkoły powszechnej. 
"Teraz Ci napiszę, jakie mam stopnie: 5 pią 
tek, 4 czwórki i 1 trójkę, 

Dziękuję Ci, drogi „Promyku” za odpowiedź. 
Pozdrowienia dla -d-a neuaktora zasyłą 


Marian Morawski / 


ODPOWIEDŹ. 


Drogi chłopcze, bardzo podobają mi się Two- 
je stopnie. Ciekawym z jakiego * przedmiotu 
otrzymałeś 3-kę. Byłoby bardzo pięknie, gdybyś 
te Twoje pięć piątek miał z, najważniejszych 
przedmiotów jak polski, rachunki, przyroda, 
geografia, historia (patrz, nawet w sam raz 
5 przedmiotów). Napisz mi, czym się o dużo 
omylił. 

W jakiej fabryce pracują Twoje siostry? 

Co robiłeś w czasie wakacji? Ie 
masz lat? Oo zaunierzasz rubić po skończoniu 
szkoły? Czy masz mlodsze rodzeństwo? 

Pozdrów odemnie całą Twoją rofzinę i kolo- 
gów. Rodaktor. 


KOCHANY „PROMYKU”| 

ję za pozdrowienia. Muszę Cię po- 
Promyku, że ańzlam da svóstoj Kia- 
sy. Stopnie mam nie najgorsze -bo piątki, 
czwórki ł jedna: trójka. Wakacje spędziłam 
BTPD w Grotnikach, Miesiąc kolonijny minął 


mi przepięknie. Każda z nas dobrze wygląda 
jestesmy opalone no i przybyło nam na wadze. 


Ucieszyłnm się bardzo z rozpoczęcia roku 
szkolnego. Teraz znowu z zapasem 6h 
które zdobyłam na koloniach będę mogła przy- 
stąpić na nowo do nauki. 

Kochany Promyku, chciałabym byś umie- 
ścił podziękowanie Panu Staroście miasta 
Łęczycy za zorganizowanie kolonii oraz wycho- 
vawczyniony za troskliwą opiekę nad wszyst- 
kimi, 
dzić tak przyjemnie wakacje, jak w tym roku. 

Kończę list i również w imieniu dzieci z 
RTPD ślę serdeczne życzenia. 

4 KUCHARSKA CZESIA 
s Łęczyca, klasa VI 
ODPOWIEDŻ. 
KOCHANA OZESIU! 

Cieszę się bardzo, żeś dobrze spędziła waka- 
cję no i. że zdałaś dobrze egzamin, Z których 
przedmiotów otrzymałać piątki, a z czego trój- 
kę? 

f an Starosta x Hęczycy chyba "przeczyta 
„Promyk** z Twoim podziękowaniem f na- 
pewno ucieszy się nim, tak samo jak wycho- 
wawczynie z kolonii, Jak przeszły Gi pierw- 
sze tygodnie w 6-tej klasie? Czy trudne ma- 
cie lekcję? Ozy czytasz książki i' jakie? 

Serdeczne pozdrowienia dla Ciebie, Twoich 
Rodziców, koleżanek i nauczycielek. 

Aha czy widujesz się z Lusia Binderówną 
z Poddębic? Ona uczy się teraz w Gimnazjum 
podr gogicznym w Łęczycy. 


KOCHANY „PROMYKU”ł 
--anowiłyśmy napisać do Oicbie list! My, 
to znaczy nasz zastęp „Iskier« (ID) Drużyna 


Pragnę równioż iąna przyszły rok spe- ji 


RZECZY 
s, O> ciekawe 


ZARAZ PRZYLECĄ DÓ NAS PTAKI 


Jakto, powiecie, to chybi pomyłka. Prza 
cież to jesień za pasem, a więc nastąpi 
[odot ptaków. Jakże teraz jesienią | 
zimą mają do nas przylatywać ptaszki, 

Zgoda, zgoda, na jesieni jedne ptaki od- 
latują od nas do ciepłych krajów przed 
mrozami. Są to bociany, skowronkivi inne 
śpiewaki. Te ptaszki i ptaki, posiadające 
słabe upierzenie — zmarzły by u nas w zi- 
mie. Ale na dalekiej północy żyją także * 
ptaszki, posiadając. upierzenie już znacznie 
cieplejsze. Te ptaszki podczas lata miesz- 
kają na dalekiej północy gdzie nawet w le- 
cie jest znacznie zimniej niż u nas. Tam 
nie jest gorąco nie potrzebują się pocić tak 
jak tutaj w lipcu lub sierpniu. 

Mle gdy nadejdą straszliwe mrozy podble 
gunowe — gdy zieħia śpi, sciśnięta kle- 
szczami mrozu — ptaszki te pomarzłyby 
pod biegunem, .zginęłyby z zimna i mrozu. 

Otóż te właśnie ptaszki podbiegunowe 
przylatują do nas w miesiącach jesiennych 

północy na miejsce skowronków i jaskó- 
e. Słyszeliście może o jemiołuszce czy 
gilu — to są właśnie owi goście z północy, 
przylatujący do Polski przed zimą. 


FRUWAJĄCE KWIATY = 


Tak właśnie brzmi dosłowne tłumaczenie 
słowa — kolibr — w języku licznych ple- 
mion indyjskich, 

I rzeczywiście, niby fruwające kwiaty o 
przepięknych barwach maleńkie te' ptaszki, 
wielkości małego trzmiela lub najwyżej 
młodego wróbla — zapełniają bezbrzeżne 
lasy centralnej Ameryki. 

Indianie oddawali kolibrom cześć boską, 
i dopiero biali ludzie poczęli łowić te naj- 
piękuiejsze ptaszki świata i zamykać je w 
pozłacanych klateczkach. | 

Kolibry można zobaczyć także i u nas 
w 'Polsce, W: Cieplicach Zdroju na Dolnym 
Śląsku znajduje się muzaum, posiadające 
także te piękne ptaszki-kwiaty. 


nasza ngst nazwę im. Marii Ourie-Skłodowskiej. 
Jek nań, a właściwie było 33 druhen, w tym 
trzy zastępy. Drużynową naszą była, a możo 
będzie i w przyszłym roku szkolnym Jasia. 
Tzydorczykówna, przyboczną Basia Klinowska 
a zastępowymi: Fadzia Arkusz, Leszczyńska 
Basia 1 Lusia Binderówna. Zastęp nasz tętni 
życiem. Było nam wspólnie bardzo dobrze. 
Szkoda, że nře będziemy razem w nadchodzą: 
cym roku szkolnym. Robiłyśmy wycieczki, u= 
rządzalyśmy ogniska i dużo, pożytecznych 
rzeczy nauczyłyśmy się na zbiórkach. Zastęp 
nasz Uchodził za najbardziej „czynny”. Na za- 
kończenie roku Szkolnego zrobiłyśmy zbiór- 
kę połączoną z wycieczką i wieczorkiem 
Wz mle bardzo się udała, ale  wioczorek 
— dłyśmienicie. Byty tam również i miła nie- , 
spodzinnki, Ciekawe jesteśmy, kto w przy- 

szłym roku szkolnym będzie naszą zastępową 

ponieważ Lusia wyjeżdza. W pierwszym liście 

nie chcemy Cię,drogi Promyku zrażać swo:mi 

nudami, więc kończymy ten list i serdecznie 

Oię pozdrawiamy. 


Lusia Binderówna JTagódka Jakubowska 
Lusis Walentowicz, Dorotka Burska, Marysia 
Lewicka, HaMnka Maranda, Ninka Tylińska, 
Tala Tokarska, Terenia Majchrowicz, Keysta 
Markowska, Antosia Kabacińska oraz obecnie 


wykreślone na własne, żądanie ponieważ 
Wędą chodziły do innej szkoły — Dzidzia 
N. Zosia B. Wiesia G. 

ODPOWIEDŹ 

Kochane dziowuśzki! Bardzo v yt nnie 


wasz list, a jeszcze więcej będę rad, jeżeli od 
dziś począwszy będziecie do mnie pisywaś! sta- 
le. Macie już teraz nową zastępową —prawda? 
Jak ona się nazywa? W której jesteście kla- 
sie? Takie książki czytacie? Czy omawiacie ję 
1 w ogóle co robicie, na zbiórkach i ja często 
się one odbywają? Gdzie pracują Wasi rodzice? 
rodzeństwo? Jakie macie zamiary na przy- 
szłość, Piszecie, że boicie się mnie zanudzić, Nie 
bójcie się, o to wcale, drogie dziewuszki — H- 


sty dzieci i młodzieży są dla mnie zattsze 
ciekawe, 
Naiserdeczniej pozdrawia was. 

n Redaktor 


GŁOS KALISKI 


Kronika kalisza|TOR sporządza spis maszyn rolniczych 


"na terenie powiatu kaliskiego 


KOMU WINSZUJEMY  , 
Wtorek, dnia 5 października 1948 r. 
Dziś: Placyda. 

` —:0:— 


WĄŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77, 
Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
opieka podawanie dokładnego czasu 
Tnformacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 
—0:— 
DYŻURY APTEK - 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Pewnie 
kiego, PI. 11 Listopada 4, tel. 16-80. 
Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej tel. 20-14. 
—0:— 
TEATR 
Dit i o godz. 16 komedia Al, Fredry 
„Pan Jowialski* przedstawienie dla 
szkół. O godzinie 19 operetka Kalmana 
pt. „Księżniczka Czardasza”. - Gościnne | 
występy Operetki Warszawskiej. 
—0:— 
KINA 
„WOLNOŚĆ“ — „Lekkomyślna slo- 
stra“ produkcji AAOOKAŚACEJ 


BAŁTYK — „Bitwa o szyny“ 
Początek seansów w dni powszednie: 
16, 18,30, 21; w niedziele i święta 13,30, 
` 16, 18,30, 21, 


Na KANA uposażenie ośrod 
ków maszynowych w, powiatach kalis- 
kim i tureckim zwracaliśmy niejedno- 
krotnie uwagę. $twierdziliśmy też, że 
na skutek przypadkowego podziału ma- 
szyn roln. — przede wszystk'm mniej- 
szych, z których można korzystać przy 


pomocy jednego lub dwu koni, maszy- 
ny te znalazły się częstokroć w rękach 
najmniej powołanych do dysponowania 
nimi. 

Znamy też wypadki z okresu tego- 
rocznych żniw, gdy posiadacze 
maszyn rolniczych wypożyczali je w ra- 


Akcja budowy szkół 


Akcja budownictwa szkolnego na te-| 


renie' naszego powiatu dała w ciągu 3 
lat powojennych 28 nowych budynków 
szkolnych o 92 salach wykładowych, 39 
salach pomocniczych i.29 izbach» mie- 
szkalnych dla nauczycieli, a więc wię- 
cej niż wybudewano w ciągu całego 
okresu międzywojennego za rządów 
sanacyjnych. 

Wśród wsi, które otrzymały w osta- 
tnich dniach nowe, piękne i wszelkim 
wymogom higienicznym odpowiada: 
ce gmachy szkolne,, znalazła się wie: 
Tłokinia, leżącą w najbardziej. pod 

względem  budównietwa : szkolnego 


Z miasta j 
OGNISKO KULTURY PLASTYCZNEJ 
Z dniem 1 listopada br. otwarte zo” 
stańą w Kaliszu przy szkole, ogólno” 
kształcącej Nr 12 (ul. Kościuszki 19.1 
piętro) kursy rysunku i malarstwa. Na- 
uka odbywać się będzie na 3 kursach w 
godzinach popołudniowych, I-szy kurs 
jednoroczny rysunku i malarstwa zorga 
nizowany będzie dla dzieci od lat 7 — 
14, w godz. 6.30 — 16.30. TI-gi kurs, 
rysunku i malarstwa dla młodzieży od 
lat 14 — 18, w godz. 16. — 18 i II-ci 
trzyletni kurs Kultury Plastycznej. Na 
II-ci kurs przyjmowane będą w charak 
terze słuchaczy rzeczywistych osoby 
pracujące w różnych zawodach, które 
ukończyły 16 lat. 

Bliższych informacji udziela codzien* 
nie kancelaria Ogniska od godz. 16 do 
18. Zapisy trwać będą do dnia 30-go 

października 1948 roku. 


uprzywilejowanej gminie Opatówek: 
na 4 istniejące w tej gminie szkoły 3 
szkoły mieszczą się w nowowybudowa- 
nych w roku ubiegłym budynkach wła- 
snych. Czwarty gmach szkoły 7-io kla- 
sowej jest w trakcie budowy i na przy- 
szły rok szkolny zostanie oddany do 
użytku. 


Niedawno odbyła się tu uroczystość 


oddania do użytku nowo wybudowanej 
szkoły, posiadającej 6 obszernych, wi- 
dnych sal (z których jedna mieści no- 
wocześnic urządzońe przedszkole) „oraz 
mieszkanie dla nauczyciela 


z powiatu 
CZŁONKOWIE ZW. ZAWODOWYCH 
OTRZYMUJĄ ŻARÓWKI 

W najbliższych dniach wszyscy człon 
kowie Zw. Zaw. będą mogli nabyć w 
Centrali Handlowej Przem, Elektr. ul. 
Marsz. Roli Żymierskiego 18 za okaza- 
niem legitymacji Zw Zaw. po jednej ża 
rówce o sile 15, 40, 60 lub 100 wat. 

Na podstawie bowiem rozdzielnika na 
2-gie półrocze 1948 r. Kalisz otrzyma 
ponad 20 tys. żarówek, Błaszki i Stawi- 
szyn po 600, a Opatówek, Koźminek, 
Zbiersk — po 400 żarówek. 

Dlą uniknięcia tłoku w sklepie rozpro 
wadzającym żarówki pożądane jest, by 
poszczególne zakłady pracy = pobierały 
żarówki dla swoich pracowników maso 
Wo, 


awa OWY wrrr 


Osiągnięcia PZPD Nr. 7 - w X-ym etapie 


współzawodnictwa pracy 


zę Zakłady Przemysłu Dzie- 
wiarskiego Nr 7 są od dłuższego czasu 
jedną z przodujących pod względem 
pródukcji kaliską placówką przemysło- 
wą i nie wiele zakładów pracy może 
się poszczycić takimi osiągnięciami" pro* 
*dukcyjnymi. Pisząc o IX-ym etapie 

„ współzawodnictwa pracy w „Siódem= 
ce" podkreślaliśmy już, że załoga przez 
polepszenie jakości. towarów podnosi 
wartość produkcji kilka milionów zło- 
tych miesięcznie. Wartość towarów wy” 
produkowanych w X-ym etapie współza 
wodnictwa z tej samej prawie jloścj su” 
rowca, co w efapie IX-ym, wzrosła 0 
koło 8 milionów złotych. Te cyfry mó- 

/wlą chyba samesza siebie. Załoga „Si$- 
demki“ może być z tego dumna. Wie- 
rzymy jednak, że na tych siągnięciach 
PZPD Nr 7 nie poprzestanie. Wierzy- 
my, że w następnych miesiącach weź- 
mie udział we współzawodnietwie pra- 
cy nie jak dotąd połowa żałogi lecz 
zmaczniejsza jej część, a wówczas į wy” 
niki produkcyjne jeszcze się znacznie 
poprawią. 

W X-ym etapie współzawodnictwa 
pracy brało udział — jak w etapie 
IX-ym — 605 sób, w czym: cewiarek 
82,  dziewiarzy nłaszyn saneczkowych 
— 122, * krojczyń — 30, szwaczekf— 
283, wykończarek — 138. Na pierwsze 
miejsca wysunęli się zdobywając pre- 

` mie lub odznaczenia wśród dziewiarzy 
rdazyn saneczkowych (dział — bluzki 
i pulowery męskie: 1) Augustyniak 
Wacław (zdobywca I-ej nagrody w VII 
etapie) 2) Wdowczyk Ryszard (II-ga na- 
groda w 1X etapie i Stroiński Józef (I 


nagroda w VII etapie). Wśród dziewia- 
rzy maszyn saneczkowych (dział skar- 
wpet i rękawiczek) I-szą nagrodę zdobyła 
Zakrzewska Krystyna, ll-gą Trzęsow- 
ska Bronisława (II nagroda w IX eta- 
pie), III Kłobucka Janina (I nagroda w 
V etapie). Wśród cewiarek oddział Nr 1 
p’ erwszą nagrodę zdobyła Owczarek Ja 
nina, drugą — Kujawa Anna, trzecią 
Drobik Władysława (I nagroda ww eta 
pie). Wśród krojczyń — Matuszak Jani- 
na (II nagrodę otrzymała w VII etapie). 
Baczyńska Helena (II nagrodę otrzyma- 
ła w VIT*etapie),-Oliwiecka Maria (MI 
nagrodę otrzymała w VII etapie). Wśród 
szwaczek na stebnówkach I nagroda — 
Sucharska Helena, II nagro- 


Kursy dla instruktorów rolnych 


organizuje Zarząd Główny Z.5.Ch. 


W myśl planu szkoleniowego na rok 
1948, Zarząd Główny ZSCh organizuje 
w końcu pierwszej połowy październi- 
ka 2-miesięczne kursy dokształcające 
dla instruktorów rolnych, zatrudnio- 
nych w zarządach wojewódzkich i po” 
wiatowych ZSCh. 

Na kursy te, które prowadzone będą 
przez wszystkie Zarządy Wojewódzkie 
ZSCh, powołani zostaną ci kandydaci, 
którzy osiągnęli najlepsze wyniki w do- 
tychczasowej pracy. Program naucza- 


Czytajcie „Głos Kaliski“ 
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da — Hajduk Zofia, III nagroda Śwital- 
ska Jadwiga. Wśród szwaczek na over- 
lockach — I nagroda Kubiak Aniela, 
II nagroda Pakuła Maria, III nagroda 
Dziwińska. Marią. Wśród wykańczarek 
— I nagroda Wroczyńska Władysława 
(I nagrodę otrzymała w IX etapie), 
Il nagroda — Wasilewska Maria (II 
nagrodę otzymała w IX" etapie), III na- 
groda — Zielińska Józefa (III nagrodę 
otrzymała w IX etapie). Wśród cewia- 
rek w Oddziale Nr 5 wyróżniły się — 
Dyoniży Weronika (I nagrodę otrzyma” 
ła w VIIL etapie), Strzelczyk Janina (II 


nagrodę otrzymała w VII etapie), Brze; 


zińską Lucyna. 


n'a na kursach przystosowany został do 
potrzeb zawodowych i składać się bę- 
dzie z dwóch części: szkolenia fachowe" 
go z zajęciami praktycznymi — godz. 
280 — oraz polityczno = społecznego: = 
godz. 120. 

Końcowe egzaminy na kursach odgę- 
dą się najpóźniej do dnia 20 grudnia 
1948 r. Absolwenci kursów dla instruk- 
torów rolnych korzystać będą z bezpłat 
nego utrzymania. 


mach swoiście: pojętej „samopomocy 54- 
siedzkiej* oczywiście — za spekulacyj- 
ne opłaty: 
Jak dotąd, nikt w powiecie kaliskim 
ani Związek Samopomocy Chłop- 
skiej ani Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielń „Samopomoc Chłopska“ ani 
Okregowy Urząd Likwidacyjny nie wie 
dzą, ile właściwie w naszym powięcie 
jest maszyn rolniczych, 'lo teżgw okre- 
sie tegorocznych żniw nie sposób było 
zorganiżować należycie pomocy sąsiedz 
kiej na tym terenie. 

Na łamach „Głosu Kaliskiego“ w 0* 
kresie przedźniwnym zwracaliśmy uwa 
gę Powiatowego Związku Samopomocy 
w Kaliszu na chaos panujący w kartate 
ce parku maszyn rolniczych w powie- 
cie." Maszyny te do dzisiejszego dnia nie 
zostały w całości spisane. A przeceż na 
darzała się okazja sporządzenia spisu w 
związku z akcją podjętą przez oddział 
OUL w Kaliszu. W akcji tej udział 
wziąć mieli. oprócz kontrolerów OUL 
również į przedstawiciele Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, by następnie :na 
podstawie spisu zaplanować nowe ośtod 
ki maszynowe. Jednakże Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej pozostał ną ubo* 
czu, 

I jeśli, jak nas informują w Powiato* 
wym Związku Samopomocy Chłopskiej 
i Powiatowym Związku Gminych Spół- 
dzielń Somopomoc Chłopska, podczas 
tegorocznych żniw maszyny dwu istnie 
jez w powiecie kaliskim ośrodków. 

elazkowie i Baszkach zostały wyko* 
rzystane w... 10-ciu zaledwie procen* 
tach, to stało się tak z winy tych właś* 
nie organizacji gospodarczych, którym 
na sercu powinna leżeć sprawa ośrod= 
ków maszynowych, które powinny były 
zatroszczyć się o przeprowadzenie w po 
rę remontu, maszyną oraz . „puszczęnie w 
teren. 

Gdy. zważymy, .że ośrodki, te, by 
i tak słabo wyposażone, .. staje się<tym 
bardziej oczywiste, że w naszym powie+ 
cie w najlepsze kwitnie wyzysk biedne- 
go chłopa przez bogaczy wiejskich — 
posiadaczy maszyn rolniczych, wypoży 
czających je po cenach spekulacyjnych. 

Z największym więc zadowoleniem 
powitają małorolni į średniorolni chłopi 
w naszym powiecie akcję Technicznej 
Obsługi Rolnej, która ma narcelu_spo* 
rządzenie spisu maszyn rolniczych w 
ośrodkach į resztówkach i dopilnowanie 
ich remontu. Wszystkie te maszyny, win 
ny być umieszczone w istniejących już 
dwu ośrodkach jak również w 7*u no- 
wych planowanych na 1949 r. Przyznam 
ny na rok' 1949 kredyt w wysokości 11 
milionów złotych pozwoli TOR-owi na 
wyremontowanie wszystkich będących 
do dyspozycji maszyn. (Dz) 


INWALILZKIE WARSZTATY PRACY 
I ŚWIETLICE 


W ramach prac zmierzających do za- 
pewnienia niezależności materialnej pod- 
opiecznych, związku b. więźnizw politycz- 
nych, koło opieki społecznej związku w 
Sieradzu, założyło ostatnio warsztat czap- 
niczy oraz wytwórnie. cukierków, w któ* 
rych znaleźli stałe zatrudnienie pace 
ni związku, 

W Brzezinach organizuje się szewski i 
krawiecki szkgleniowy warsztat pracy, któ- 
ry zatrudni 25 inwalidów, podopiecznych 
organizacji, ? 

W Pabianicach związek zamierza. urucho 
mić szkoleniowy warsztat tkacki na 24 kro 
sna. 


Zakł, 


Graf, Sp. Wyd...Prasa* Łódź. Żwirki 17, 


| 
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-. TEATRY 


(| Państwowy Teatr Wojska Polskiegu 
A w Lodzi ul. Jaracza 27 
` Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio- 
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Moliere'a. Przekład Boy'a-Że- 
leńskiego. 
` Za kilka dni otwarcie nowego sezonu 
współczesną komedią wybitnego pisarza 
czeskiego Drdy p. t. „IGRASZKI Z DIAB- 
ŁEM! w reżyserii Leona Schillera, 
y TEATR POWSZECHNY 
-ut I-go Listopada 21 — tej, 150-36 
Codziennie do 7. 10. br. włącznie punktu- 
stale o 19,15 „LISTE GNIAZDO“ z Karolem 


iwentowiczem, 
UWAGA! W piątek A. 10. br. premiera 


sztuki Heijermanns'a „NADZIEJA“ 
w opracówaniu i reżyserii Karola Borow- 
skiego. 


1 
i 
[| 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 | 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze; 
skrojony frak“. 
TEĄTR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
¿> ul, Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie punktualnie o god: 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis „NIE- 
BOSZCZYK Pan PIC“ w reżyserii Janusza 
Wameckiego. i 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od. 15, 
tel. 123-02, 


Teatr „OSA* (sala zimowa) Zachodnia 43 
tel. 140-09 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko do 
10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna” z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
p.t. „Pepina“, w której wystąpią B. Hal- 
mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński, M. 
*Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gości: 
nie — Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janusz, Ściwiarski. s 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 

f L ~ Piotrkowska 243 

Ostatnie dni!'Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta. „Onotliwa Zuzanna”. W roli 
„ZUZANNY wystąpi J; Kenda. Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla świata pra- 
cy — ważne. 

"MUZEA" MIEJSKIE 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi- 
cta czynne od godz 10—17 prócz poniedział- 
ków. - 

E'nograficzne, Plac Wolności Nr 14. czynne 
codzienńje od 10—17 prócz poniedziałków 
w niedziele i świelą od 11—17. 

Prehistoryczne Plac Wolności 
€rynne codziennie od 10—17 
działków, o. 

Sztuki Więckowskiego 36, otwarte od 
10—47 prócz poniedziałków 1 piątków. 

Spółdzielnia Plastyków '— ul. Piotrkowska 
Nr '103, Wystawa prac malągskich Mieczysta- 
wa Siemińskieqo. otwarła od godz 10—18 

Miejska Galeria, Szłuk Plastycznych park 
Im. H. Sienkiewicza — Wystawa, szkiców I ry- 
sunków Zygmunta Karolaka, otwarta codzien- 
nie ód 10-13 i od 15—18, w niedziele i świę: 
ta od 10—18. 


o. KINA 


ADRIA — „Lekkomyślna siostra" 
godz. 184 20.30 w niedziele 15.30 
„ film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Gilda” 
dz. 16, 18.80, 21, w niedz. 13.30 
awrolonv dla młodzieży. 
u 


Nr 14 
prócz ponie- 


j zagr. fr 
gdz. 11, 12, 13, 16, 17 18. 19. 20, 21. 


HEL (dla młodzieży)” 
sza -Edisona" "i 
godz. 16, 18. 20: w niedz, 16 
film dla młodzieży dozwolony 

MUZA — „Siostra Idkaja* 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

FOLONIA — „Noc w Casablance" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIŚNIE — „Uczennica Ia“ 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
-film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK — „Bitwa o Szyny" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
film niedozwolony dla młodzieży. | 

REKORD — „Chłopiec z Przedmieścia” 
godz. 18.30. 20.30; w niedz. 16.30. 
film dla młodzieży dozwolony. 

ROMA —— „Wakacje! 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dozwolony dla młodzieży od at 15. 

i godz. 18. 20 w niedz. 16. 7 
film dozwolon dla młodzieży od lat 18. 

STYLOWY — „Śluby Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 

- film dozwolony dla młodzieży od tat 16. 

ŚWIT — „Podejrzenie'* 

TATRY — nieczynne |, ; 

TĘCZA — „Wesoły Pensjonat” 

~ godz, 16, 18.30. 21.00. w niedz. 13.30 


„Młodość Toma» 


WISŁA — „Decyzja prof. Milasa” 
odz. 17. 19, w niedz. 15 
<_ film dla rałodzieży dozwolony 


WŁÓKNIARZ — „Noc w Casablance" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13 | 
filrt drzwclon” dla młodzieży | 

WOFNOŚĆ — „Gilda“ | 


godz. 15, 17.30, 20. w niedz. 12.30 
film niedozwolony dle młodzieży, 
D—028564 


Leina 


Co bedzie w Bratislavie? 


Jedną z najbar> 


musiał powrócić kapitan sportowy ŁOZPN=u 


Oto, pytanie, które niepokoi wszystkich łodzian 


Kapitan Sportowy ŁOZPNu w minorowym nastroju powrócił z Poznania do Łodzi 


dziej niewdzięcz- 
nych funkcji i nje- 
zmietnie odpowie- 
ialną jest fur 
cja kapitana spor 
towego. Panowie ci 
są zwykle najbar 
dziej  ajakowani 
przez prasę i opi- 
nię publiczną, gdy 
drużynie podwinie 
się noga i przegra 
mecz. Trzepa by- 
ło wystawić tego, 
a nie tego — rezo- 
nują różni mecena 


Kapitan ŁOZPN=u 

Zygmunt Kowalski 

. si j całą winę po- 

rażki zwalają oczywiście na kapitana spor- 
towego, 

Wyobrażcie więc sobie w jakim nastroju 


z Poznania, gdźieęchłopcy nasi oberwali ta- 
kie lanie, że w poniedziałek kążdy szanują- 
cy się sportowiec wstydził się wyjść w. Ło- 
dzi na ulicę... 

Nie mało nas kosztowało trudu, aby p. Ko- 
walskiemu rozwiązać język. 

NIE POCIESZAJĄCE SŁOWA 

— Do tu dużo mówić — rozpoczyna naszą 
rozmowę kapitan ŁOZPN-u, — drużyna na- 
sza grała skan... nie, niech pan napisze, b. sła- 
bo.. Pod tym względem wyróżniałi się w 
ataku Łącz i Baran, a w pomocy Szaliński. 

Skrzydła nasze nie były wcale zatrudnione, 
dlatego też wypadli słabo Patkolo i Hogen- 
dorf. Na póziomie zagrali jedynie: Urban, 
Miller 4 Włodarczyk Komar moim zdaniem 
nie zawinił żadnej bramki, 

— Pierwsze 25 minut — ciągnie dalej nasz 
rozmówca — ne wqóżyłyłabsolutnie tak wy- 
sokiej porażki. Pierwsze dwie bramki, które 


Kobyłecki z Tomaszowa 


mistrzem Łodzi w dziesięcioboju È 


W sobotę i niedzielę, na stadionie 
Łódzkiego Klubu Sportowego odbyły 
się mistrżostwą lekkoatletyczne junio- 


rów, oraz 5-ciobój kobiet i 10:ciobój 
mężczyżn. 
, Mistrzostwa . młodzików wykazały, | 


żę,w naszym okręgu nie jest tak bar- 
dzo źle. Na czoło w tej dziedzinie 
sportu. wysuwają się: Pabianicki Klub 
Sportowy, a następnie Ł.K.S. i H.K.S. 
Wieloboje. wśród naszych pań nie cie 
szą się powodzeniem. Na sześć zgło- 
szonych zawodniczek, na starcie zjawi- 
ło się zaledwie trzy! Według prowizo- 
rycznego obliczenia pierwsze miejsce 
zdobyła Peskówna z ŁKS*u, drugie — 
Hoffmoklówna (HKS), i trzecie Andrze 
jewska („Wima*). 
Dziesięciobój zgromadził 


na starcie! 


H-stu zawodników, wrzy czym konku- 
rencję tę ukończyło 9-ciu, Pierwsze 
miejsce i tytuł Mistrza Okręgu na rok 
1948 zdobył Kobyłecki z „Tomaszo” 
wianki“, uzyskując punktów 4416, wi 


gemistrzostwo przypadło Jerzemu Sy-* 


gakowi z „TUR-u punkłów 4413, trze- 
cie miejsce Tułeckemu ŁKS pkt, 4118. 
Na czwartym miejscu znalazł się Ma- 
ciaszczyk punktów 4006 i pół. 

Ten ostatni zawodnik, biorąc udział 
w 10-cioboju — wykazał wielkie przy” 
wiązanie do tej gałęzi sportu startując 
bezpośrednio po chorobie. 

Oceniając ogólnie wczorajszy dziesię 
ciobój stwierdzić należy, że jakkolwiek 
nie uzyskano rewelacyjnych wyników, 
to jednak powiększają się szeregi zwo- 
Tenników tej konkurencji. 


padły z karnego i ze.. spalonego załamały 
jednak naszych chłopców. Od tet pory dru- 
żyna straciła zupełnie chęć dogry. 

NIE SŁYSZYMY SAMOKRYTYKI 

— Czy nie ma pan sobie nice do wyrzu- 
cenią jeśli chodzi o skład drużyny? — zada» 
jemy może niezbyt dyskretne pytanie p. Ko- 
walskiemu. . 

— Skład, który grał w Poznaniu uwažam 
za najsilniejszy na jaki nas w chwili obec- 
nej stać — odpowiada kapitan ŁOZPN-u, Od! 
meczu z Krakowem został on wzmocniony 
Patkolem i Baranem, a że z tego wszystkiego 
nic nie wyszło, to już siła wyższa. 

— W czasie przerwy starałem się podnieść 
chłopców na duchu i to nawet poskutkowało, 
Zerwali się do walki i widać było, że chciąłi 
wyrównać, ale trzecia bramka zupełnie już 
ich wykończyła. Nie pomogły również prze- 
grupowania jakich dokonałem w naszej dru- 
żynie po przerwie. Janeczek absolutnie nie 
wniósł większej bojowości zajmułąć miejsce 
Koczewskiego, tak samo nie dokonał niczego 
więcej od Szalińskiego na pomocy Pietrzak.. 

POZNANIACY MARZYLI O... REMISIE! 

Po meczu doszło do przyjacielskiej pogā- 
wędki pomiędzy obydwoma kapitanami dru- 
żyn to jest naszym I poznańskim, którego 
funkcje spełnia stary „Warciarz”  Smiglak. 
Okazało się, że poznaniacy abgolutnie nie li 
czyli na swój sukces, marzyli tylko o.. re-s 
misie! 

Minorowy nastrój naszego rozmówcy po- 
głębia Jeszcze czekający jego chłopców wy 
jazd do Bratisłavy. W jakim składzie jechać, 
aby nie narazić się na kompromitację? — 
| to pytanie nad którym łamie sobie już głowę. 

CHCIAŁBY, ALE.. BOI SIĘ 

— Powinienem może zmienić kilku zawod- 
ników — mówi — ale boję się. Młodzi mo- 
ką feż zawieść, zwłaszcza w tak odpowiedzial 
nym mieczu: Lepiej chyba będzie pozostać przy 
starym składzie — konkluduje p. Kowalski. 

— Nie jest jednak wykluczone — mówi 
— że jeszcze w środę zrobię mecz sparin- 
wy, ale to tylko raczej w tym celu, aby zo- 
ntować się co do rezerw. 


i 


ZNÓW POZNAŃ 


lecz tym razem jako najbliższy przeciwnik naszych pięściarzy 


Nadchodzący mecz „ plęściarski Poznań — 
Łódż będzie trzecim 2 kole! powojennym epot 
kanlem ‘reprezentacji tychże okręgów. Okręg 
łódzki w sezonie zeszłym rozegrał trzy spot- 
kania międzyckręgowe, przegrywając dwa (m. 
in z Pożnaniem w Poznaniu 11:5) oraz z War 
szawą w Łodzi 9:7, wygrywając jedynie z 
Gdańskiem 1 

Tak się zawsze składało, że nie mogliśmy 
wystawić pełnej reprezentacji. 

W tym sezonie pięściarze nasi postawili 60- 
bie za punkt honoru nie przegrać ani jedne- 
go spotkania miądzycktegowego, Nie jest to 
celem samym w sobie, lecz w ten sposób pię- 
ściarze nasi chcieliby faktyćznie dowieść, 
Łódź jest najsilniejszym okręgiem w Polsce, 
Nie znamy jeszcze dokładnie pizegrupowań, 
jakie w ostatnich czasach dokonały się w in- 
nych okręgach, możemy jednak z pewnością 
stwierdzić, żeswzorem innych mje staramy 


so EYE 
O wejście do ligi 

Na Sładionie Miejskim w Gdańsku roze- 
grano mecz piłkarski o wejście do Ligi mię- 
dzy PTC (Pabianice) i gdańską „Lechią“. 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem „Le- 
chii“ w stosunku 7:2, Bramki dla „Lechii“ 
strzelili: Kupcewicz — 3, Rogocz i Kokot II 


— po 2. Bla PTC: Grabski | Żubr. Sędzio- 
wał ob. Aleksandrowicz z Warszawy. | 


się © kaperowanie zawodników x poza Łodzi, 
a opieramy się wyłącznie na wychowankach 
wyłącznie naszych instruktorów, 

Konkureniami naszymi w najbliższej przy; 
szłości będą! Poznań, posiadający wybitnych 
instruktorów boksu, mający ambicję pokazania 
zwolennikom  pięściarstwa, że niedługo zasią- 
dzie na tronie plęściarskim wzorem lat ubie- 
głych. Gdańsk groźny z racji dobrze ujętej 
pracy nad młodzieżą, Śląsk — pełen ambicji, 
no i ostatnia Warszawa, które dżięki przenie- 
sieniu się:kilku wybitnych pięściarzy na jej 
teren (Rademacher, Szymura) w tym gezonie 
będzi miała wiele do powiedzenia. 

Łódź pierwsze swe spotkanie międzyokręgo- 
we rozegrała właśnie z Poznaniem dnia 15 paź 
dziernika 1945 r, w cyrku w Alejach Kościusz- 
ki. Namiot omal że nie zawalił stę od bardzo 
dużej ilości widzów, którzy zawsze - chętnie 
spotkania nasze z poznaniakami oglądać byli 
przyzwyczajeni. Spotkanie przegraliśmy nie- 
znacznie 9:7. Musza Kilian przegrał na punkty 
z Czarneckim, kogucja, Frankowski zremiso: 
wał z Pawlakiem, piórkąwa Rogalski pokonal 
na punkty Marcinkowskiego, w lekkiej Olej: 
nik wskutek nadwagi nię mógł walczyć, za- 
stępujący ga. Kijewski przegrał na punkty do 
Skaleckiego, półśrednia Sęk walczył na remis 
z Rychtelskim, II półśrednia Jarecki nie roz- 
strzygnął walki z Durkowskim, w średniej Sob 
czak przegrał wysoko z Pisarskim, w wadzę, 
półciężkiej Szymura pokonał na punkty Nie- 


To i owo ze sportu radzieckiego 


OSKWA (obst. wł) — W Astrachaniu za- 
kfficzone zostały wioślarskie mistrzostwa Zw. 
Radzieckiego. W zawodach uczestniczyło 225 
czołowych zawodników ZSRR, reprezentują- 
cych 17 największych, ośrodków. wioślarskich. 

*;* » 

Na Ukrainie, w Estonii, Litwie 1 innych re- 
publikach ZSRR zakończone zostały mistrza- 
stwa pływackie. 

Wśród plywaczek ukraińskich wyróżniła 
się reprezentantka Kijowa — Obrazówa, uzy- 
skując na 100 m. st. grzbietowym — +:26,2 
min. i na 200 m, — 3:076 min. 

wę. 

Na terenie całego kraju rozpoczęjy sẹ tras 
dycyjne masowe biegi na przelaj młodz:eży. 
radzieckiej. W poszczególnych miastach Zw. 


i 


Radzieckiego stanęły na starcie dziesiątki ty- 
sięcy zawodników. Między innymityw Go:kij 
— ponad 25 tys, w Mołotowie — T0 tys, w 
Orle — 5 tys, Młodzi zawodnicy osiągnęli ca 
ły szereg dobrych wyników. Romenko z Kijo- 
wa przebiegł dystans | klm. w 2:34 min., a etu 
denka z Moskwy Nazarowa przebyła 5%0 m. 
w czasie 1:35 min, 
+z* 
TORPEDO W PÓŁFINALE PUCHARU ZSRR. 
Na etadlonie „Dynamo” w Moskwie wobec 
so tys. widzów rożegrano  ćwlerćlinałowy 
mecz piłkarski o puchar Związku Radizeckie- 
go, między drużynami moskiewskieqo „Type 
do” a leningradzkim „Zenitem Zw zyła 
drużyna „Torpedo” 3:1. kwalifikując sia do 
pólfinału, 


PATRZ WL 


wadziła. 

Obecna reprezentacja Łodzi, która z mierzy 
się z Poznaniem, zestawiona je spośród z4* 
wodników renomowanych oraz młodzięży, któ 
ra ostatnio wybiła ię na czoło naszych-pię: 
ściarzy. t 

Spotkanie z Poznaniem będzie ciekawe z m 
wagl”na pojedynek dwóch prawie najstar: 
szych okręgów, Każde takie spotkanie jeste 
traktowane nie tylko z punktu widzenia umie 
jętności zawodników, ale jest zarazem porów * 
naniem szkoły pięściarskiej. W rogach na 
przecjw siedzieć będą w niedzielę: z jednęj 
strony stary „lis” Majchrzycki, który postawił 
sobie za punkt honoru odzyskanie hegemonii 
pięściarstwa poznańskiego, a w drugim etarzy 
znajomi i przeciwnicy „Majchra” Garncarek 
i Cyran. A 


Bilety na mecz przystosowane będą do obec 
nych „możliwości; I miejsce 280, II — 200, II 
— 120. Przedsprzedaż bilątów w „Świtezian*, 
oe" przy ul. Piotrkowskiej oraz w cukierni 
tureckiej „Bostor”, Piotrkowska róg Południo- 
wej, 

Przed- zawodami nastąpi wręczenie dypla- 
mów, mistrzom i wicemistrzom indywidualnym 
Polski 1947 —_48, U 


Uwaga, „dzicy“ piłkarze 


Z przyczyn od organizatorów nie zależ- 
nych komunikujemy, że turniej piłkarski 
dla drużyn niezrzeszonych órganizowany 
przez Wł.Z.K.S. „Włókniarz“ rozpocznie się 
w środę dn. 6 bm. oj godz. 15-ej. 

4 Zbiórka zawodników i drużyn na boisku 
Włókniarza o godz. 14,45. 

Zapisy indywidualne i drużyn przyjmo- 
wane będą jeszcze do dnia 6 bm. w Se- 
kretariacie klubu ul. Sienkiewicza 13. 

Jako pieryysza z dzikich drużyn zgło- 
siła się drużyna. dzielnicowa. z, Górnego 
Rynku pod nazwą „Górny Rynek", Sądzi- 
my, że Śladem jej pójdą inne dzikie dru- 
żyny dzielnicowe, których jak wiemy w` 
Łodzi jest wiele. 


De alt 


